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ra  « Srcda 24 Stycznia 1917, Bek x x x t t ;
„Nowa Meforma“ wychodzi d wa razy dziennie.

P p e n r a ^ a e ^ a t a  w ^ r s s o s S :

f f  miejscu ; ; ’; ; ; ;
’- odnoszeniem de domo * *.

W Attfilij-Węgrzedli:

roczni* i l ctrsoinc: ksarttłntsM
GG kor. — h. 18 kor. — h. 5 k » .  — Ł. 3 kar — a
46 „ 20  „ 21 ,  60 , » e c „ * .  w .

45  „ SO „ 21 „ *0 , 10 p w , » ,  1 0 ,
oO .  40 „ 25 .  0© , w  .  ®® * i  ,  S f ,
61 „ 6 0 , 25 » s o  „ 13 » w  „
63 „ 60 „ 31 .  80  J § w . 6 „ 30 „

-------   ];vt,
v 2 a r ra so w ą  w 
W Państwie. Niemieckiem . .
W innych pŁństWEch . , •
P r e n u m e r a tą  i  o g ło szen ia  insera./) uprasza się natlr.yJnc wprost de A e i - u u * .  e c j l

iiN. E e f« M n y K w Krakowie.
I t e d a k c y a i  u l .  jŁ g ie l l lo ń s k a  70 , A d m k i u M a t y a i  n i.  f w .  A n n y  S 

T e le fo n  R e d a k c j i  41* A d n ń n i s i r e c j d  N i 241 . Dla rozmów z u a i e j s c e w y th  1571* 
Kr raoa. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

R ę k o p isó w  r  a  <is. t ła m i cii lierlakcrya. n ie  sswraou.
W® L w o w ie  spr-eda: Lomeroer po 12 hi.: w Biurze dzienników S . S -jR o F lw a S tła g n  , 

ulica Trzecich- l la ja  1. 6 i x  B F u r s *  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwik* •.

Ceł id  n u m e ru  1Ź  h a l.

r s 2’  st-m -ss-ssn  ®x*s®43«$: T p r ^ / j ł s a Ł ę s j j p t  ?
Z a m i e j s c o w ą s  A d m in is tra c ja  „Nowej Reformy* i  w szystkie urzędy p o c .t jw c :  m l e j s c p *  
w a t  A d m in is tra c ja  „Kowej Reform y1. — Główna trafika  w Rynko. — jAgengya J .  Hopoara 
I A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9 ; EIn.ro dzienników II. łlupczyes, a l. Jag iellońska  <•

T rafik a  w Sukiennidach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o ^ f a s z e r i a  ('nseraty) frzyjmaj^: We L w s w ie  Biur. 
dzienników: A. Baohstab, nl. K arda Ludwika 21, S. Sokufawski, u l  TrzoSeg® S aja 5. 
W J a r t - s ła w iu  J . Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — 8 W ie d n ia  Herman 
Golischmibd (sprzedaż oddzielnych numerów), L WoilssŁle 6. — M. Ihńses NaoŁfolger, 
Baasenstein & lYftgler (także w Hamburga, Pcansfnrci.e n. M., Berlinie Lipsko, B®*j«i- 
i Wrocławiu). — E. Hosso (takżo w Berlinie, ilam targn, Monachinaa i Norymberdze). —

H. Sch alcie (Wollzeila).
O y lo B z o n ia  (in sen tj) przyjmn-b Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od m isr* 
wiersza droonein pismem (petit) za pierwszy raz 36 o , za każdy następny raz 24 h.^— 
Do nameru niedzielnego i świątecznego o 50 procent drożej. N a d e s ła n e  pc 90 h od wi*r 
sza. — G lo s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ tabelaryeznr, cyfrowy, skoto 
plikowany, pierwszy raz 40 Ł. — Z a łą c z n ik i  do „Ncwei Reformy* r prospekty, oyrks,'» 
»zo, ogłoszenia i t. p.) przyj a  nie się za cenę 2 koron od 102 egzempl. dla zatnifjsccwyoi 

a 1 kor. od 100 ogz. dla miejscowych prenumeratorów.
g»maBmBB»iiaB8BW)asgsiBW!wgg srerrsiattiBaisMaBt».Tgasqŝ 5ft̂ w?a»«a!W>JWjBft*ifc‘8B̂ft̂ aaparfiWiti»acJgt wut-was*®®***® nxTtaizrvz.

mmim i i
K r a k ó w ,  24  s ty c z n ia .

(« . s .)  S ą  d w ie  p a ry  sp rz e c z n y c h  p rąd ó w , 
k tó r e  m io tają , d z is ie jszą  K osyą . J e d n a  p a ra ,  to  
p raldy  p o k o jo w y  i w oj e o n y , d ru g a  za ś  —  p o ­
stęp o w y  i r e a k c y jn y . P rą d y  t e  n ie  p o k ry w a ją  się  
*o so b ą  ca łk o w ic ie . W  o b i zae p o stęp o w y m  je s t  
m n ie jszo ść  z a  p o k o jem  (P ro to p o p o w ). vY o b o ­
zie re a k c y jn y m  zaś  je s t  ta k a ż  m n ie jszo ść  d la  —• 
w ojny . W s k u te k  te g o  lin ia  w a tk i, p ro w a d z o n e j 
m ied zy  tern i obozam i o  w ła d z ę  w p a ń s tw ie , za­
c ie ra  sit;, u tru d n ia ją c  o z y e n ta c y ę  w  ty oh zm ia­
n ach , k tó r e  d o k o n u ją -e ję  o b ecn ie  w  R osy i 
e sz y b k o śc ią  k in e m a to g ra fic z n y c h  ob razó w .

N a jb a rd z ie j zn a m ie n n y m  o b ja w e m  za m ę tu  
je s t Tozbicio p a r ty i d w o rsk ie j. W  s to s u n k u  do 
d ąż eń  p o s tę p o w y c h  p a r ty a  t a  d o tą d  s ta n o w iła  
z w a r tą  j so lid a rn ą  ca io ść . E y ła  t e  t. z.w. ^g w ia­
ź d z is ta  izb a« , s ta n o w ią c a  w ła śc iw y  rz ą d  R o s j i .  
P o d  te rn  m e ta fo ry e z n e m  m ian em  k ry ła  s ię  zw y ­
czajna k a rn a ry ia  d w o rsk a , z ło żo n a  z ro d z in y  p a ­
n u ją c e j, n a jw y ż sz e j s z la c h ty  i  b iu ro k ra c y i ,  k tó - 

w a lc z y ła  o z a c h o w a n ie  sw o ich  w n ly w ó w  i 
w ładzy .

b i l  g ru n c ie  ró ż n ie  w  s to s u n k u  d o  k w esty ! 
w o jny  i  p o k o ju  k a m a m i a. u le g ła  ro zb ic iu . P o ­
d z ie liła  s ię  n a  p a r ty ę  p o k o jo w ą  i  w o je n n ą . P o d ­
s ta w ę  te g o  p o d z ia łu  s ta n o w i o cz y w iśc ie  n a j­
m niej sa m  h e ro ic z n y  s to s u n e k  d e  w o jn y . D z ia ­
ła ją  t-u z u p e łn ie  od m ien n o  a  b a rd z o  sp rze cz n e  
c z y n n ik i. P rz e d o w sz y s tk ia m  a n ta g o n iz m y  ro. 
d z irn e .  P o te m  ró ż n ic a  z a p a t ry w a ń  n a  w pły  *  
w o jn y  n a  ro zw ó j s to su n k ó w  w e w n ę trz n y c h  w 
p a ń s tw ie . P o d c z a s  g d y  zw o len n icy  d a lsz e j w o j­
u ją  aż -d o  t, zw . «zw y c ięsk i ego  k c ń e a t  tw ie rd z ą , 
ró& ty lk o  d a lsze  p ro w a d z e n ie  w o jn y  um ożliw i 
S k u teczn o  o d p a rc ie  a ta k u  ży w io łó w  p o s tę p o ­
w y ch  n a  ź ró d ła  w ład z y , to  zw o le n n ic y  z a k o ń ­
c z en ia  w o jn y  ch o c ia ż b y  di og ą  o d ręb n e g o  p o k o ­
ju, sa  w ręcz p rze c iw n eg o  z d a n ia . S ą d z ą  m ia n o ­
w icie, żo p rz e d łu ż a n ie  w o jn y ' da. ta icą p rze w a g ę  
żyw io łom  j) os tępo  w ym , iż  s ię  im  p ó źn ie j n ie  bę- 
flzift m o ż n a  oprzeć.

W  ło n ie  ro d z in y  c a rsk ie j o d d a w n a  is tn ia ły  
dw ie  p a r ty e :  c a ro w e j w d o w y  i  c a ra . C a ro w a  
w dow a p ra c o w a ła  w  p ie rw sz y ch  Latach p an o w a . 
n ią  M ik o ła ja  II. n a d  je g o  o b a len ie m  n a  rzecz  
niłnd s -c g o  jo g o  b r a ta  a u lu b ie ń c a  m a tk i,  w. as . 
MTeJmlsj ń lek sa iK iro w icza . P a ła c  A niczkow s-ki 
n a  N c u s k i m ,  n c d ą c y  siedzibą, ca ro w e j w d o w y , 
b y ł za razem  o g n isk iem  p ro w a d z o n e j w  tv ra  
k ie ru n k u  in try g i.  P o d  k o n ie c  la,t d z k w ię ć d żzie-
E ia tych  g ło śn o  by ło  w to w a rz y s tw ie  p e te r s b u r  
sk icm  o  ja k ic h ś  d ra m a ty c z n y c h  sc e n a c h , k tó re  
ro z e g ra ły  się  na d w o rze  ro sy jsk im  n a  tle  te j  in ­
try g i ,  M ów iono n a w e t o  —  r e w o lu c j i  p a ła c o ­
w ej. W  k a ż d y m  ra z ie  je s t  fa k te m , że ca ro w a  
wdowa, p o  ty c h  wyipa-ikarah w y je c h a ła  n a  d łu ż ­

m y  czas d o  D an ii, g d z ie  y  le tn im  sw oim  pa lar 
cu w  M arien ly s t p rz e b y w a ła  n a jc z ę śc ie j razem  
z® sw o ją  s io s trą , k ró lo w ą  E d w a rd o w ą  a n g ie l­
sk ą . Z czasom  s to s u n k i n a p ra w iły  s ię . R o z d z ia ł 
je d n a k  g łę b o k i m ięd zy  m a tk ą  a  p a n u ją c y m  sy- 
nem  p o z o s ta ł zaw sze  głęboki-. T a k ż e  s to su n e k  
c-ara da b r a ta  m ło d szeg o  M ichała n io  m ó g ł b y ć  
®f-zTWlścIe dobrjrm . C a r z  n ie u fn o śc ią  u  aj-' 

7 , :pn 1 rz y ł n a  te g o  m ło d eg o  cz łow ieka,
n-m - ' i r eg0 Przeważnie spora wimść swoich bś 
Ceps -r, ktorego j tI)ei ą rzna Dutika
p ^ e /n a c z J a  na j , g0 nast

i r a g t . y a  z  b r a k u m  ; ^  pót0Bn-s tw a  u

n ie u f ^ ś ć .  J e s t  i m - 
ki5-

i i 511 ^  l Tw  01ą rc n )cb io sa  o d m a w ia ły  
m  AOtó^ i  11 sy n a . R o s y .  m e  m ia ła  form  d n ie  
uznaaie^o n a s tę p c y  tro n u . W e d łu g  prą.wa. d ona>  

‘-' ro, n as tęp s tw To to  p rzech o d z iło  n a  m łodsze- 
ffc >ra4a c a ra , M ichała, A le w łaśn ie  d la te g o  c a t  
'w zbran ia ł s ię  u zn a ć  ten  f a k t  fo rm aln ie . K io  
’K'. "w eszcie w  ro k u  1904 u r o d n i  się  t a k  uprs,- 
f ^ io n y  n a s tę p c a , k w e s ty a  s t r a c iła  n a  o s tro śc i. 

V. k s . M ichał u su n ą ł s .ę  w  c-ioń. I d o p ie ro  cięż- 
k5© je g o  p rze iśc ia  z  ca rem , z p o w odu  zarrucrao- 
n e g o  p r /e z e ii  _ m o rgaoa tyc .zriego  m a łżeń stw a , 
R rzj-pom niały  je g u  is tn ie n ie  sze rszem u  św ia tm  
Tym oz.asem  je d n a k  n a s tę p c a  tro n u  o k itz a ł sic  
d z ieck iem  b a ru z o  ch o ro w ilem  i  d łu g ie g o  życia 
ttic rp k u jac cm . K w c s ty a  n a s tę p s tw a  tro n u  -zno- 
'wu o d ży ła . Z n ią zaś w ró c iła  d a w n a  intrygi-
carow ei 
tów.

m a (ld . T o  ie u n a  g r u p a  m am en-

I s tn i r je  je szc ze  i  d ru g a . M iędzy  m ło d y m  c a ­
rem  a  je g o  s try ja m i w ytw ierzy ł s ię  o d  począ­
tk u  p a n o w a n ia  S tosunek  d o ść  c iężk i. S try jo w ie  
karzu-ciiii c a ra k ie m u  b ra ta n k o w i sw o ją  w o lę  
z b y t g tv .ałtow nie i  b ru ta ln ie -  P rz y w ó d c ą  p a r ­
ty i s try jó w  b y ł w, &b. Serghuss, K tó ry  w  ro k u  
1905 z g in ą ł o d  b o m b y  re w o lu c y jn e j w  Mo­
skw ie . S ze ro k o  w ów czas o p o w ia d a n o  o  -aśe- 
słychoffiej b ru ta ln o śc i, z k tó rą  terorjw ow  a ł  c a ­
ra . B e zp o śre d n ie j U łte rm n c y i  S e rg iu sz a  p rz y ­
p isy w a n o  f a k t,  Ż9 c a r  n ie  w ysned ł n a  b a lk o n  
do te j  w ie lk ie j g ro m ad y  ro b o tn ik ó w , k tó r ą  w 
a n iu  22  s ty c z n ia  1905 to k u  p rzy p ro w a d z ił b y ł 
p o d  pałali zim-Kwy G»ąxm, lecz ż e  zam iast, o t ­
rą , o d p o w ied z ia ły  lu d o w i skoesygnow -ane gw ar- 
d y e  sa lw am i k u T a b u io w o m  i h r i y a  s try jó w  
te ro n e zo w e ła  ca.ra, n ie  c h c ą c  d o p u śc ić  d o  ja ­
k ic h k o lw iek  u s tę p s tw  n a  rz e c z  rew o lu cy i.

N a s tę p c ą  • S e rg iu sz a  ca  s ta n o w isk u  p rz y w ó d ­
c y  p a r ty i  s try jó w , s ta ł  się  b y ły  g en e ra lis s im u s 
w . k s . M iko łaj M ikołajcw icz. On s ta n ą ł  n a  cze­
le  p a r ty i  w o jen n e j, ży w ią^  n a jro z m a its z e  n a ­
dzieje . Że w śró d  n ich  n ie  b ra k o w a ło  ta k ż e  n a ­
dziei, na, tro n , w y d a je  s ię  b a rd z o  p raw d o p o d o - 
bnem . M ikołaj M iko łajew icz w ym óg ł n a  c a rz e  
u k az  m o b iliza cy jn y . O n z ro b ił w o jno , z n a jd u ­
ją c  silną poTiroc u  c a ro w e j m a tk i,  k tó r a  ra ró -  
wjw) ze  w zg lęd u  u ą  sw ój s to s p n e k  d o  c a ra , js^k 
ze w zg lę d u  rm  b lisk ie  p o k rew ie ń s tw o  z  d w o ­
re m  an g icD k im , —  rodzoara c io tk a  k r ó la  J e rz e ­
go —  s ta ła  fiię ża rliw ą zwoloruiii zlcą w o jny .

T o  te-ż w p ierw szym  o k res ,o  w o jn y  w szech ­
w ła d z a  M iko łaja  M iła łajew ieza, b y ła  uderza^  
■jącą. Słynną, -jes-t d ep e sz a  je g o  d o  cane , w 
fclóroj p o w iad a  otn tn ięd sy  im aem i: „U p o ra j s ię  
ty  ty lk o  % N i e m  k  a  m  i, % % N i e m e  a  m  ! 
ja  ju ż  so b ie  d a m  rady*1. B y ła  to  a luzy  a  d o  ż o n y  
c a ra ,  k .ię z n if .z k j H tw kicj ? d o  je j, z re sz tą  n ie ­
liczn eg o , o toczeoś*  oafetmeckiego.

J a k  diUta-o dsfzytJi carowa fa k ty c z n a  d y k ta r  
tu r a  Mik<łb"i* M ikot*.jew iozą, d o w o d zi fa k t,  
że po  jMigrysnio w  o d o  1915 ca r , p o cz ąw sz y -s ię  
n a  sił;u-h, u a i jc h m ia s i  wy^-JW uiebezpuocznego  
gcneraiie irm u.a n a  — K au k az , sa m  o b e jm u jąc  
n a c ze ln ą  k o m en d ę . Mowioaio w tledy w iolo o  ro ­
li, k tó r ą  w t*4 o d e g ra ł R a sp u tin . —
T a k ż e  i rol i ó w czesn eg o  rŁ in istra  w o jn y  g en . 
Suchm nli.now * w  re ; upsacwia jo ss  b a td a o  
nm iczą . P a r ty a  w ojesaist o k rz y k n ę ła  g o  z d ra j­
c ą  o jczy zn y , p .m iew a j rzo k o iu o  rowmyćlirfe 
■ąac dcsto.rozył surmii M iko ła ja  M ikułajf/łfic . s 
am ariścyi,- ab y  j ą  *  t-rm sp o só b  n a ra z ić  n a  
katasupofę. R od ty m  c ięż k im  /.a rzu tom  wv% ® > 
n »  m in h a is  Ao w iętsm aw. W k ro tn o  je d n a k  u- 
w oln irm o go  anow u, a  ś le d z tw o  p rzec iw  n ien ra , 
z o g ro m n y m  h a ła se m  ro zp o c zę te , zastm iiow io- 
no...'

K ie d y  o fen z y w a  B ro slło w a  n ie  osiąignęła 
» R iuriiuiia ru n ę ła , p a r ty a  w ó jp in n  w zię­

ła  znow u g ó rę , z a rz u c a ją c  z kniei k ie ro w n ic tw u  
c a ra  ci«i.nioUiośń i Bm'k en e rg ii. D zis ia j i t m f  
się w alka, o ćtow ódw w o i o  przyw n-ócenie Mi- 
k itła ja  M ik o ła jew icza  d*> g o d n o śc i g cn e ra lis s i-  
mu-ra. Z am onirow auie R m -putiua i a w a n tu ry  w  
D u m ie  s a  ty lk o  ep izodam i w  te j  w alcu , kfcórs 
trw a , u ja w m u ją c  pc. stwuaie citra d u ż ą  ząci.ętoćć 
i u p ó r. Gar n ie  chce  d só  so b ie  w y d rz eć  w b id zy  
z  rą!ś i b ro » i s ię  z  e a c rg ią , o  k tó r ą  n ic  m o żn a

■ilryaóluego Muizeoim, handL /w ogo  w  Wiodkiru 
irawilifanoim sprawami stosunków gospoiar- 
czych z  dkuipacyą.. •— ^

P o  o g ło szen iu  ipań:3i'-vrą (pairk iegó , zo w zg lę ­
d u  n a  p rz jB ż łe  s to sum ki h a n d lo w e  <z to m  now am  
jŁnóiesfwani, n iw o rz o n  i  z o s ta ła  k o m is j a , k tó ra  
m a  s fo rm u ło w ać  ż y c z e n ia  in te re so w a n y c h  w  
ta j  sp raw ió  k ó ł  h a n d le  ^y-ych i  p r z om ysłoT-yth .

Posruc!isni2 u cesarza.
(Tel. e. k . B iur*  ko r.g p .)

W ied e ń , 24  fetyiesnia'. 
C e sa ra  p rz y ją ł w c z o ra j w  B ad e m e  m . p rjw ra t-  

n y ć h  a n iy e in e y a e b  (m iędzy in n y m i (m in istra  g e -  
nerał-m aijora ' H c e f e r ą ,  imfcM ira wsjpólnogo 
k a r b u  B u r i a n a .  I b jiłe g o  ip rez jd  en ta  m in i­

s tró w  dsr K  o  o r  ib e r a .
■Po ipetodaótj u a a ł  s ię  c e sa rz  do> W uduL a, 

'g a z ie  w  z a m k u  iprzyjfił m iędzy ' innym .' ipicrw- 
i sa u g o  o e h m is trz a  O w o r a  k a  M o m t e a n o r o ,  

n in is itra  gpra^ . .zaigramiicznych h r, C z e r n i  n a ,  
Swęgierakaeigo prerm oTa Om. T i a r ę  i m in is tra  
' iTOiny K r o  b  x  t  i  n  a . Wdeczo-rem powTÓcił co- 
' s a rz  d e  B a d en u .

Kezfientl parl«(i.;nMa s  Bsrilnie.
(Tel. c. k Biuru, koresp.) " -

B e rlin , 24  s ty c z n ia . 
Z a s tę p c a  k a h c le rz a ’ R z e sz y , s e k re ta rz  II  e 1 f- 

f e r i - o h ,  w y d a ł w cz o ra j o b ia d  n a  cześć  p r e r y -  
dontoyw p a r la m e n tó w  ą>ausit)w ęjprzyn:-teraonych. 
f* 'jk ra ta rz  d r  H olffe riob  pow ita*  p re z y d e n tó w  
juow ą, w  k td to j  d a l  w y ra a  ra d o śc i, ż e  d iu g o  
pkŁuowane o d w ie d z in y  i :r z e c z jw is tn i ły  s ię  o- 
ibwyiifl, k ie d y  spraynnaeirzdaiie lu d y  w sk u te k  od- 
isn roeała joń p rap o z T c y i ptfkcókoyydh uanazą .wy­
tę ż y ć  Ttszywtkia sw e  s ity  d o  w ałik i i  ([jraicy.

M iPreETHlont alasbrya-dliiej Ia o y  potselskioj d r  
S y ł ł  e s t e r  po.dzi(fko'wał im san tem  •obecnych 
(iwezydeiatów  parlameriitiów za  ipow itan io  ksh i 

-.^wafesaafi n a  ś c is łe  w ę z ły , Łącząco w ałciząoo l.i.’dV 
p rz ę c łc ^ io  w sp ó ln e m u  w ro g o w i. P o d n ió s ł tn id y  

.4 o f ia ry  b o h a te ró w , w alezący ich  na: .w szystk ich  
fraa tsw h  i  BJukońozyi o k rz y k ie m  na: c z e ść  sp rzy - 
im w raonydli a rm ij i  i.oh ^v'odzów.

p re o y d ^ u t ip a rL n u n  d  r X  „ e rr- u  f w y d a l 
■TmaotĄ  w iec zó r w itó k  a  p ra y ję iu e  z  o k asy j o- 

Ibeam iśca p re z y d e n tó w  g iu T b c to a tó w  p a ń s tw  
'spraym ieraon  j ’cli.

celu,

go l>yh> pOfą<kiLć. JSfa u le g a  w ątp liw o śc i, że  
g łę b o k a  m iłość dla.- jo d y n o g o  s-jma i g o rąc o  p ra -  
g n ic m e  po%>o»t<aw: m u  k o ro n y , p iodw aja ją
e a s rg ię  c a r* , f to zp o ro ze ch n is tn i, w  E u ró jń o  
p o g ło sk i o  zaanóm ®  «teżTCttrizo.wafii» c a ra  s ą  
ta k ż e  p ro d u k te m  te j  w ałk i. W ielo p rz e m a w ia  z a  
tom , że je s t  ona te to tn ie  b a rd z o  z a c ie k łą  i  je ­
d n ą  z  n a jd ra in a ty czn k -p jzy ch , ja Jd o  z n a ją  d z ie­
je d w o ru  ro sy ja fa sg o , głó-w aie d la te g o , że 
k W A ¥  03aa ' v n ie j po ­
śred n io "  a  J » w t  b ezp o śred n io  przy jm uj©  sp o ­
łe c z e ń s tw o  i D um a.

ias y  i > W  jf i i»iian fepsiz ®¥ię saSfistia

Stosunki hanGio«8
p 0 } n i A i l 7 v  k mOiiSl

(Tel. #t’Ł „Nowej Reformy”). +
•v —— ,*jfc wSetie& > 24 s ty c z n ia .

Dz.*cnnik.i ffm.cfńro donoszą:
0.(1 chwrili n rządzen ir a-dteimastracyi w  zajętej 

prze® AtwtTO-W^rry c®ęśc| torytoryusin Ihróle- 
D oid tócgo  ziCpUiUj© s ię  p a a b n ą  a e k e y a  aw-

Eninra Roszyńcówua.
W

\  S ia d y  po re s ie .
7---------------------- ----- ------ -

«  . Z . dŁl.xy).

fcy te  etee-1 z <*» i rzekła cicho, jak-

b h l d z k ^ d T l a S 0^ ^ J f n V ®  ^  : l nP b ?
^ahrać się di pka iia £ ^ . Iowiuien Paa ".yf 
Pójść spać. d0 orzeczonej, aluo
. -  Jeśli zginę, to zginę pr2ez pa . W  
^  iow u popatrzyła się na uw zh lid  j

, 1 Raz, ktoś — mniejszą z tem t to  —, po_ 
podzia ł do mnie tesamo słowa, co pan w  tej 

i ®iii. B y ł w te d y  ta k i  sa m  jak dzisiaj ranek 
, k k tn y  i  omglony, tylko jesienny. Tak, to 
, . te  w  jesieni. Teraz przypominam sobie do- 
^hldiiie. Przed oczyma miałam wówczas tak sa- 
”% jak dzisiaj, las, a  las ten był nio zielony, 
wa żółty. Pamiętam doskonale tę  jasną i eic- 

Płą, podłużną plamę na tle sinawem, zamglo- 
cldodncm. Człowiek, który do mnie po- 

^iudział tesamo, co pan przed chwilą słowa, 
ćFajrjaał. wTTowiadaiac ie. nabity browning w

k tó ro  ona in ą lo w a b  p rse d  nim  po m is trz o w sk u  
k rń lk ie ra l i  ruewyszałkaHenffi z d a n ia m i: Ż ó łty  ls.s,i 
m aja .ezący  jaskr®  w o  w sm a w jTch o s ło n a c h  
m gieł, p o ln a  d ro g a  —  b liże j p a trz ą c e g o  p ło w a  | j  
ż ó łta w a  p raw io , j a k  la s  a  w o d d a le n iu  b łę k itn a ,!  
ja k  m g ły  —  i p rz e m y k a ją c a  się  p o p rz e k  te j 
i i io g .  m a ła , c z a rn a  ła s ic z k a  I ja k iś  c z ło n e k  
m e z m n y ,  k tó r y  k o c h a ł tę  n ie p o sp o litą  k o l io ,  
tę  i  k tó re g o  m oże o n a  kochała .'.. N io w ied z ia ł 
p oco  i o z to czy ła  o n a  p rzed  n im  te n  sm ę tn y  o b ra z  
je s ie n i, a n i te ż  m ógł o d g a d n ą ć  d o k ą d  zm ierza . 
N iem n ie j s łu c h a ł je j z za ję c ie m , ja k  z re sz tą  
w szy s tk ieg o , oo m ów iła  .

—  I rz e k ła m  m u n a  to ,  co  -zokłabym  p a n u .  
N io w ie rzę . A ów  cz łow iek  rz e k ł w te d y : L u d z ie . 
częvst/okroć o d b ie ra ją  so b ie  ży c ie  d la  b ła h sz y c h  
jc szczo  po w o d ó w ...

O b y d w o j e ^  w y b ao lm ę li p u s ty m  śm iechem .
em p ick l rn ija ł się, i-ozvrcseIony d o  żyw ego  —  

w  tąn iech u  p a n i p .a rbarjr, t ro c h ę  n ie szcze ry m , 
U żw ięczaio za d o w o len ie , że z ręczn ie  o b m y śla ­
n y  m a n ew r u d a ł  s ię  -nad w sze lk ie  sp o d z iew a n ie .

"W  te j sa m ej c h w il  s ta n ę l i  u w y lo tu  le śn e j 
d ro g i, k tó r a  p ro s tą  j a k  s t r z a ła  l in ią  p rz e c in a ła  
la s  'Ul d w ie  p o ło w y  i  aobacayLi i e  w id o w isk o .

e teswze® SiSEissm
r  ! (le i. e. k . Biura kor?.«p.)

K o n s ta n ty n o p o l, 24  «Cy(»Tąal.
Z o k a ż y i po tlp tean ia  izaiw.irtirj m aęazy  N  am - 

cfliirj i  T u n cy ą  w m ow y T rynden ił s u łta n  i  c-ssarz
WiP-.eteu •belograimy.

o h łtam  wjT8®sł cd sa rzo w i (pod-zię/kowante, że 
d a ł  wj.łowarżniunie do ipcdtpiisaiiiń. uniiowy, ąrrzif?z
00 w ę z ły  łsttrifljąćogo  ju-ż p rzy m ie rza  b ra te r -  
s tw a  b ro n i w am oandono ip ioczęcią n a js iln ie jsz e j 
przyja-źaii i g łę b o k ie j e^agjcazJTOŚoi

C e sa ra  IV a h c lm  w  odipowietdzi p o d n ió s ł, m  
w id z i w  mmoiwie c e n n ą  g w a r a n c ję  s ta ło ś c i  wę- 

|z5ów  prey jaźm i o b u  a a ru d ó w , um niocn iom j o- 
! k r y tą  s ła w ą  .hiłJtieiŚtwam b ro n i i  •w yraził życ-zc-
1 i2*o, suby n a ró d  •c.‘om ai'ss!ki (po osta tcc .znom  rocz- 
j b ic iu  s ię  .m eprzyjuciułsteiugc n a ip a d a  c ie sz y ł się 
w  d łu g im  ó k ro s ie  p o k o ju  tju n  rotiw ojora, d o  L ió- 
rcigo fpc-Uctzas w o jn y  Uigrunitowmł 'podstaiwę.

■w.*'*’-' —— ——

Fteesitenie w BssyL
Ciel. wl. „Nowej Reformy”),

5 i
Budapeszt, At istyraniaj,

s>A V iiag>  d o n o s i z  G hiaisso: »C orr;ero  d e l la  
S era<  w y ra ż a  o b a w ę , że  p rze s ile n ie  ro sy jsk ie  
p rzeszkodz i w  o rg a n te o w ą n iu  w sp ó ln e j a k c y i 
w ojonuej.

R a/iyski »Tom|rys« ró w n ież  cateyigD ębiecy jefet 
w o w n ę ta n e m  p rz e s ile n i era ffo sy p s^a in , które 
p o zo s ta je  w zw ią z k u  % .p o d ty k ą  w ojensuą teoali- 
cy i o  ty le , ś o  R o s y ł w o jn a  już z b rz y d ła .

k tó r e  w y b ra li s ię  o g lą d ać , b y ło  sk o ń czo n e : 
s ło ń c e  p o d n io s ło  s ię  ju ż  n a  d w a  dobre, ło k c ie  w  
g ó rę  p tn a d  m a ły  szafiro w y  s ta w e k  u d ru g ie g o  
k o ń c a  d ro g i, poza lasem . T y lk o  u j  eo n  ego je g o  
b rze g u  m ięd zy  z ie lonym  ta ta r a k ie m  lśn iła  się  
n ib y  oko  na p aw iem  p ió rze  o d ro b in a  z ło ta . N a ­
to m ia s t c a ła  d ro g a  le śn a  b y ła  te m  z ło tem , roz- 
■bitem w  odrobiny ' i  ro zp y lo n e m , z a la ń ?  aż  
po  czu b y  olch,, k tó r e  ro s ły  p o  obu  je j b rz e ­
g a c h . i

P an-' B a rb a ra  o p u śc iła  ręce .
—  P rz y sz liśm y  zap ó źn o .
W  p e ł iem św ie tle  s ło n cczn em , z tw arza^ zsza- 

ra a łą  i z m ię tą , ja k b y  sp o p ie la łą , w y d a ła  się 
L em p ick iem u  s ta r ą  i zujKdnie n ie p o d o b n ą  do 
te j  z  nocy . p ię k n e j i  ta jenua icze j. z  u w o d n y m , 
p e łn y m  w y ra z u  u śm iechem  i sp o jrze n ie m , ja k  
b ły sk a w ice . R ęco  je j ,  k tó re- te ra z  z n u ż o n y m  ru ­
chem  o p u śc iła  k u  z ' e m ,  b y ły ż - to  te  sa m e  ręce 
o  d ło n ia ch  z k o ra lu ,  p e łn e  ró ż  p ło m ien n y c h ?  
P rzód  c h w ilą  ch c ia ł armnweć d la  t e j  kob ilc ty ...

P rz e ta r ł  r ę k ą  o cz y  i  z iew n ął. P rz y p o m n ia ło  
m u  s ię  p o s ły sz a n e  k ie d y ś  try w ia ln e  p rzy sło w ie , 
w k ró tk i  a  d o sa d n y  sp o só b  o k re ś la ją c e  p rz y c z y ­
n ę  z łu d ze n ia , k tó re g o  o f ia rą  p a d ł te j nocy'. P o ­
te m  p rzysz ło  m u  rui m yśl, że m oże s ię  m yli i 
s p o jrz a ł n a  n ią  ra z  je szcze . S ta ła  z w ró c o n a  d o ń  
bokiem , % i)ół o lw a r te m i u s ta m i i  o czy m a

/  * ’ 'Z u ry c h , 2 4  'siycttm a.
>;N. Zfirolmh N ao h ric k tem i d o n p sz ą  z Detons-

b u T g c :

frRu&feoge S ło w o * , om aw lają-c z z a n io p o k o je -  
afbn i' w cw nętnzno  p o ła ż e n ie  i tó s y i ,  o ś r /ia d c z a : 
Z (trw ogą ip a trzy m y  na. c ią g łe  zsni&my w  rz ą d z ie . 
N o m b iacy e , i tk a z y , d eM b rao jse  rz ą d o w e  c h a ra -  
kfcea-ytzaęią n a s z  d z is ie js z y  Hoaca rz ą d o w y . Ż ad e n  
wyżs-zy u rz ę d n ik  n ie  iwie, cz y  jn t.ro  i  ie z o s ta ­
n ie  zan iianaw uny- minieGrem. fco m u n ik acy i. ober- 
proKuTaftor.ern byioocBu, (m inistrom  oipaaw za g ra -  
aiiM & yeh lu b  cz y  beż n ie  zost-anio sp e n sy o n o -  
w a n y , W?zysi!lieo k rę c i  s ię  w  juikiem ś k o le . N i- 
g dz ic  zn a le ź ć  rd e  m o ż n a  ja k ie g o ś  'Silnego p u n ­
k tu  za cz o p k in ia . S łaJbnacy c o ra z  b a rd z ie j rz ą d  
■zwalcza wszoikirndi środikajmi .jafbio m o ż n a  s o ­
b ie  t y  A  o  w yohpfw ić, (kaizdą akcym-, w y c h o d z ą c ą  
n a  k o rz y ś ć  o g ó łu . \

T e g o  z n ie ść  n ie  m o żn a . Sfcułó :się ju ż ^ ja su c m , 
że  rz ą d  w e w n ą trz  n isz c z e je  i n ie  m o że  s te ro ­
w ać  d z iu ra w ą  n a w ą  p a ń s t w a .  D o p ó k i r z ą d  n ie  
m a  zaufanie- lu d n o śc i, m^szelkie uLsrlow.ania, a b y  
w y ra to w a ć  R o sy ę  z  ob u esręg a  k ry ty c z n e g o  po ­
łożenia,, s ą  d a re m n e .

Reskrypt ea â do Geiicpa.
(TeL wł. „N cw cj Reform y”). —« ’Ty.U'

K o p e n h a g a , 24 s ty c z n ia .
Rkstkrypi: c a ra  d o  G oli c y n a  z o s ta ł  — juk w 

k-oładh inif-oranowanych z a p e w n ia ją  —  w  u b ie ­
g ły m  tyęgodnra w y p ra c o w a n y  p rz e z  sa m e g o  G o- 
Ścytaa. ResScrnot t e n  .przed-staw ia p re g ra m  n o -  
wegijj rz ą d u . Foraatu 'za!ś, jaiki), n a d a n o  to m u  re -  
cdiryiplowi, w y b r a n a , z-oskila w  ty m  celrui a b y  
n o w em u  g a b in o to w ł n a d a ć  ip d z te n  nim b i u m o ­
ty w o w a ć  u s tą p ie n ie  k S k u  Lanych ń n a& iró w , 
co  afstt m astąp ić  ar Łia£l'li?ghji a /p sip .

-Wij,. .

Ks. Gotlcyn.
(Tel. c. k. Biura l.cre?p.)ć

K o p e n h a g a . 2 4  e ty cz n iit. 
Na<kśszlc Oa posyjdkii© d-zrenniki p o d a ją  sz c z e ­

g ó ły  ó  o so b io  iiKtwega'prezytiłen:f.a m in is tró w  łcs. 
M ik o ła ja  G  o l  i *  y  n  a . D z ie n n ik i p rzypom i-nar 
ją  jo g o  poprzedasią d z b ła ln o ó ć  ja k o  g u b e rn a to ­
ra  .1 wprefińifctgo. (gdzie ma ro7lkaz P lcw o g o  p o d ją ł  
w a lk ę  z  te m to js z e m  zkP iis tw ein . W a lk ę  t ę  n a ­
s tę p n ie  koaiyit'iTOiwa‘1 oarcze^n j cz-łapek R a d y  
w' 'n d n is te rs tw ie  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  &t,ucr- 
«7©r. W a łk a 1 z a k o ń c z y h ' s ię  ro zw iązan io m  z iem - 
s tw a . G d  to g o  czaBn-.<d?!titic się. se rd e c z n a  p rz y ­
ja ź ń  S to e c m c ra  i  G o iicynem . D o  itogo a to su rfk u  
■sprowadza lam/Stł .jwaisy p o im s b u m k ie j zam iano^ 
w an io  G o lro jn a  prem iieram .

xR iecz«  c fc sd fo  n o m in a c y ę  G o lic y n a  'jciko o- 
zn a k o  w tJn ag ń y ąceg o  się  w ąjlyw ń ćW uerraera 
W śród feót dw oPśkfcii, (k.,ór© otracza-ją carow ą,.

CS,
Przsmswa G£r .̂

(131 wl. „N ow ej R efo rm y” ).

W ie d e ń , 24 styrczm a, 
>F-rainld'eił-BIa-tf.« d o n o s i z- B e rlin a : 
w A cht-U hr-B ia tt^  d o iio s i z  n a d  g ran ic y ' r o ­

sy js k ie j:
W  d n iu  N ow ego  ro k u , w d i le  s ta re g o  st-ylu. 

•car w o b e c  ©omm anrianowamyi&h r y c e rz y  0’-de- 
a i  few. J e rz e g o  'wyrgłosiił p rz e m o w ę , w  k tó re j  
d u ł  w y ra z  nadz-ioi, m  iwikróŁca «a«tą[pi z u p e łn a  
iap:n:i»i ąwlożonJ:u w o je n n e g o . B itw a  n a d  S e re ­
to m  dk-ryła a rm ią  r o s y js k ą  n o w ą  s te w ą .

Zboże rosyjskie dia Ahglii.
(Tel. w ł. „N ow ej R efo rm y ” ).

B erlin , 24  s ty c z n ia . 
WJferłfoer T/ckal-AnzeagCir* dcncisi ze  S z to k ­

holm: u:
G ab in u t ro s y js k i izastanniw ia s ię  o b ec n ie  navl 

sp ra w ą  o d s tą p ie n iu  zkniglii 3 5 0 .0 0 0  to n  dboża ro ­
sy jsk ie g o . J i i r J s te r  kor.nm dL acyj (V) sp rze c iw ia  
s ię  e n e rg ic z n ie  toaam ż ą d a n iu  A n g lii.

M i  mśWi f t e i l
( 1>L wL „N ow ej R efo rm y”).

Wrie a e ó , 24  w tycznia .
■»N. F i ;  P rósise t d o n o s i:
T red ic  ..w iadom ości, k tńfre n a d d a z ły  z  A te n ,

w y b u c h ła  w  S a io n iltae h  k o n tr r e w o lu c ja  prze­
c iw k o  Venize-J asow i.

M in is tro w ie  iządu! s a m o z w a ń c z e g o  uciek li 
bąidź n a  w y s p ę  <Krdtę, b ą d ź  n a  -wyispę S y rę , 7.31 

eni-zeloc sc h ro n ił s ię  n u  o k r ę t  w o je n n y  w  per- 
c is  sa lo a łck iiii.

W S a la n ik a u h  p o r / ś la ł  ipaploch. C zęść Roty 
k o a l ie y jn a j  p o p ły n ę ła  z P ireU fu  d a  S a lo n ik .
“ T a k ż e  na. w ytip ie K o riu  i M ity lenm  wyibu&łv 
n ę iy  rc z n u ch y  p rz e c iw k o  Y enńzctesow i.

W o j n_a-
KsffiSiliiB! Eusifs-łefglersKL

(Tel. C. k . Bi m a  k o re rp .)
W ia ż e ń , 24  'stym eni?.

L T ząaaw o  dcmodzą, d n ia  23  s ty e r n ia  191.7:

Wschodni teren w o jn y .
B u łg a rz y  z a ję li k o ło  T a k s y  p ó łn o cn y  h rze t 

o d n o g 1 św . Je rz e g o .
N a d  d o 'n ą  P i> 'ną  o d p a r to  rosy jsk i©  a t a k i  

T a k  eam o  n a d a rz m a ie  ru s z a ły  ni&fsrzyj-acielskki 
o d d z ia ły  n a  p o łu d n ie  o d  d o lin y  G aokw  r a  ns* 
szc  p o zy cy e .

U a r n i i  g e n e ra ła  p u łk o w n ik a  K e c v e s s a  m d  
s c a ir i  ży w sz a  w a łk a  d z ia ło w a . D a le j r«t p ó 1 '9< 
u  c . i  k . w ojslc  n te m a  r l c  d o  doniesien ia^

Włoski teren w o jc y *
W  pob liżu  G o ry c j i  za ję ty  n a sz e  o ? J - d a l j  w y ­

w iad o w c ze  n ic p rz y /ja d e lsk ; c  i.op, w z ię ły  ja k *  
jeń có w  trz e c h  o fice ró w  i 13-» ż o łn ie rz y  o ra z  zd*. 
fc jiy  t r z y  k a ra b in y  m a szy n o w e . Z re sz tą  p o k ś *  
n ic  n iezm ien te iie .

Południow o-YYSciioćai teren w u jc y .

N ic no w eg o .
Z a s tę p c a  sze fa  sz ta b u  g e n e ra m e j* .  

v o n  H 5 1 s  r , mpp,

BdlSBiM Hfesłitffl.
(Tel. c. k. Eiora coresp.J 

'te B o ran , 24  e ty c z n i* .
" " D iu r o  W o lffa  d o n o ś i:  W id teś , ig łórąaa kw a«w  
r a  ocjia^za d n ia  23  tona.:

Z a c h o d n i  teren w o jn y .
G ram a wcytek iks. R u p re c k ta  b a w a rsk i Igo: N e  

p ó łn o c n y  w sch ó d  o d  A rtn e n tle ro s  o d d z ia ły  w y- 
w lm low cze p u łk ó w  b a w a rs k ic h  w d a r ły  s ię  će  
nieurzyiaeicłSiG-ch roiYow i p o w ró c iły  z  k i Ly 
je ń ca m i i k a ra b in a m i r ia s z y n o iry m i. A afi« 5  
pk ie  w o jsk a , p o 'c h o d z ą c s  k u  m uszym  p o z y e y o *  
n a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  o u  F ro m eC es, z o s ta ły  c i*  
p e r le . P o z a te m  m g ła . ty lk o  chwikW H usca jąca , 
u t ru d n ia ła  d z ia ła ln o ść  ł r ty ia r y i  i lo tn ik ó w .

W s c h o d n i  t e r e n  w o jn y .
F ro n t  k s . L o c p o ld a  ba-wa-uskiogo: W » d ł n l  

D źw iny  i n a  p ó łn o c n y  za c h ó d  o d  E uckr. w w aicgl 
się  p rz e m ija ją e o  o g ie ń  a r ty le ry i .  N a za ch ó d  o d  
D ź v 'iń sk a  za ro g a  n a s z y c h  row ów  ro z p ę d z iła  r o ­
s y js k i  o d d z ia ł W jo w y , k tó r y  o  św ic ie  w d a r5 s i t  
d o  n a jp rz e d n ie jsz e j linii

F ro n t  w o jsk  g e n e r a ła  ip?'likcmmika a rc Y k sico i . 
Jó lzcfa; N a  k ilk u  m ie jsc ac h  l . a r p a t  le s is ty c h  f 
g ó r  g ra n ic z n y c h  M otdaw yp p rz y  c z y s ie j m ro źn e j 
p o g o d zę , p rz y sz ło  d o  ż y w sz y ch  w alk. a r ty le r y i  
W  p o ty cz lcach  n a  p rz e d p o la c h , n ie m ie c k ie  } asf 
s tio -w ę g ie rsk ie  w o jsk a  z a b r a ł ; ' n iep rzy jac ie la - 
w i, n iię d zy  S ian ie  i  d o lin a  P u tu y , 100 je ń có w , % 
n a  p o łu d n ie  o d  do, tn_y C a sin u  o d p a r ły  óllaie}- 
sze  n ie p rz y ja c ie lsk ie  u d e rz en ia .

G nupa (w ojsk m a is z a łk a  M arłkcnsewa:: N ad
d o ln y m  b ieg iem  P u tn y  p o ty c z k i p rz e d n ic h  s tra ­
ż y  m ia ły  k o rz y s tn y  d la  n a s  w y n ik . W  D obrudży  
w o jsk a  b u łg a rs k ie  p rz e k ro c z y ły  k o ło  T u ic r t  
p o łu d n io w e  ra m ’ę D u n a ju  i  u trz y m a ły  b ra e j  
p ó łn o c n y  w o b ec  ro sy jsk ic h  a ta k ó w .

F ro n t  'm ac ed o ń sk i: N iem a żadny ch szczegół- 
n y e h  w 'ydarzeu .

P ie rw szy  g e r e ra in y  kw aterm isL^a 
L u d e n d o r f L

-a

u tk w io n e m i z e  S7.ózególny'm u p o re m  w  je d n o  
m ie jsc e  i n ie ru c h o m o .

P o n iew o ln io  p o sz e d ł za k ie ru n k ie m  je j w zro ­
k u : w  ro w ie , o  k ilk a  k ro k ó w  o d  n ich  za led w te , 
k lę c z a ł żo łn ie rz  ro sy jsk i,  ro s ły , p ło w o w ło sy  
ch ło p  i b r a ł  ich  n a  ce l z k a ra b in u . Z ap e w n e  
p rz e s p a ł w  ty m  ro w ie  n o c  c a łą , b o  m u n d u r  n a  
sob ie  m ia ł z m ię ty  i  zm o czo n y  ro są , k o lb a  i lu fa  
k a ra b in u  ta k ż e  b y ła  z ro szo n a , a  Mo p ło w y ch  
w łosów , z  k tó ry c h  sp a u ła  m u  c z a p k a , przyc-ze- 
p iio  s ię  k i lk a  żdzi&beł z ie to n e j t r r w y .  B ó g  je ­
d e n  w ie . s k ą d  się  w z ią ł tu ta j .  M oże w y s ła n o  g o  
n a  p a t ro l  i  z a s n ą ł  w  ro w ie  —  a m oże u c ie k a ją c  
m m gdSj z e  sw o im i, c h o ry  lu b  r a n n y ,  r u n ą ł  bez 
s ił d i  row u  i t u  ju ż  o s ta ł .  Ł em p ic k i i p a n i B a r­
b a ra , śm ie ją c  s ię , z b u d z ili g o , i ze sn u  je szcze  
n ie p rzy to m n y ', e ie p d a ją c  so o ie  w łaśc iw ie  sp ra ­
wy' z  te g o  g d z ie  ;ię z n a jd u je , co czy n i i  czy  lu ­
dz ie , k tó r z y  s ta li  p rze d  m m , b y li ludźm i ż y ­
w ym i, c z y  te ż  fa n ta s ty c z n e m i z ja w a m i z ła ń c u ­
cha  s e n n y c h  w y d a rz e ń  n o c n y c h , o s la tn io m , za- 
czep ionem  już o rze c z y w is to ść  o g n iw e m  w  ty m  
ła ń c u c h u  ch w y c ił z a  k a ra b in  i  m a c h in a ln ie  wy­
p e łn ia ł  ro z k a z  z a su g e s ty o n o w a n y  m u  z g ó ry .

Ł em p ick i n ic  m ia ł b ro n i n r z y  so b ie . Z o sta w ił 
j ą  w  sw oim  p o k o ju  n a  s to l ik u  p rz y  łó żk u , gdy  
w ycłrodaśl n a  te ra sę  o d e tc h n ą ć  św iezem  p o w ie ­
trze m . P a n i  B a rb a ra  stała- t a k  b lisk o  n ie co .

ja k k o lw ie k  żo łn ie rz  m ie rzy ł n ie c h y b n ie  U o jego  
m u n d u r u ,  k t o  w ie, czy  n ie  z a b ije  ją  i  je g o , & 
m oże ty lk o  ją .  S p o jrz a ł n a  n ią  z ro zp a czą . K o­
b ie ta  w p a trz o n a  n ie ru c h o m o  w  s a łd a ta ,  po­
b la d ła  tro c h ę , a  p o te m  u śm ie c h n ę ła  s ię  om dle­
w a ją c o , j a k  do ta n c e rz a  n a  b a lu . W  ty m  ino- 
ln en eio  o d z y s k a ła  u tra c o n ą  n a  chw ilę  lin ię  sw o­
je j p ię k n o śc i. B yło to  znow u  fo jcm n icza  w ró ż k i 
z rę k a m i p o łn em i ró ż  i cz a ru , p an i ogn ia  i n o  
cy , s p o g lą d a ją c a  z uśm iechem  z p ro g u  sw egń 
k ró le s tw a  p o p rze z  u c h y lo n ą  z łocistą  k o ta rę  
d n ia  w  k r a j  o d le g ły  i n ie o d g ad n io n y . Y tsz y stk o  
to  trw a ło  za le d w ie  je d n ą  se k u n d ę , je d n ą  s e tn ą  
część  s e k u n d y .

H u k n ą ł s trz a ł.
G a łąź  o lchow a, z w ie sz a ją c a  się  n a d  g ło w am i 

Ł em p ick ie g o  i p a n i B a rb a ry , o d ł a m a ł a  się  od 
p n ia  i s p a d ła  im  do  n o g . S p a d a ją c  m u sn ę ła  p a  
szyi k o b ie tę . J a k i ś  p ta k ^ p rz e s tr a s z o n y , za ję cz a ł 
g ło śn o  i w zb ił s ię , trz e p o c ą c  sk rz y d ła m i, p io n o ­
w o w  g ó rę .

S a łd a t  chybił. Z an im  p o  r a z  d r u g i  w zią ł icS 
n a  ce l, Ł em p ick i by ł ju ż  p rz y  n im . R uchom , 
n a g ły m  j a k  pi or un,  w y k rę c i1 b ro ń  z r ą k  salda* 
ta , lecz zan im  z d o ła ł w y d rz e ć  m u ją  ca łkow ic ie , 
s a łd a t  u c h w y c ił k a r a b in  za k o n ie c  lufy i  z*- 
m i e r z y ł j i ę  n i m_w g io w ę  Ł em p ick ieg o .

!C. <Ł a J  >
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W  dysku  «j i nad  budżetem  w Sejm ie prusk im  

zs.brsł y łos icnieni-Mń K oła Polskiego, poseł 
K o r P a  n f y. Ton p rzem ów ien ia  jogo był ostry , 
p o d y k tow any  rozdrażnien iem , któro wśród poli- 
tykór? iKÓrkioii pru.<kiegq zaboru w yw »laae zo- 
sŁało gw aR ącym  wszelkie postanow ienie o  » p >  
Isoju w ew nętrznym * w nioskiem  trzech  nacyo- 
naiistycznycłi s tro n n ic tw  niem ieckich z 20 listo ­
pada  ul), r„  żądającym  * w szelkich zabezpie­
czeń* dla rozw oju niem czyzny na k resach  z o- 
k-izyi ogłoszenia n iezaw isłego państw a polskie­
go. Tego rodzaju  *iunctim « we w niosku ty ch  
ść nm etw  czyniło  'wrażenie, jak o b y  s tro n n i­
ctw a u> w zam ian za niepodległe K rólestw o Pc.l- 
*? ie uom ag ały  się od Polaków  z P oznańskiego  
f fz y g n a e y i z w saeikieh dążeń ido zabezpiecze­
nia- w łasnego rozw oju narodow pgo w g ran icach  
psnr,tw a p ruskiego. J e d n a k ie  jak k o lw iek  rno- 
«ra posła  K orfan tego  w tonie była stanow cza , 
me-niaiej p rzedstaw iała  <rna w sposób rzeczow y, 
£» rząd realnie do tąd  n ie  zrobił n iczego, cofcy 
zapow iadało  zm ianę kursu  politycznego  w sto ­
sunku  do P olaków  z  p rusk iego  zaboru , że prze­
ciwnie w  budzec e państw a p rusk iego , przedło­
żonym świeżo Sejmowi, w=zy-,tkie pozy cye an- 
•iypołskłe. U g o ru ją  niezm iennie i nad a l, tw orząc 
ogółem sum ę h-lizfco siedem nastu  m ilionów  ma­
rek. Na tym  fakcie op ierały  się  też w y w o d y  po- 
'a  K orfantego.

M inister sp raw  w ew nętrznych , L o e b e l l ,  
k tó ry  na mowę K orfan tego  odpow iedział na­
ty ch m iast te to n ie  w ysoce p-odrażnionym , nie 
zaprzeczył ani jednem u z p tz y tc c z c n y c h  przez 
m ów cę K oła polskiego fak tów . Kie w ah ał się 
ns-t"•miast zagrozić, ze wobec tak ieg o  stanow i- 
*ka Polaków  rząii p rusk i będzie się rnisł w  sto- 
Fi nkti do nich na baczności. Na. nieufność odpo­
wiedzią będzie nieufność w zajem na.

ifego rodzaju  słowa, w ustach  p rzedstaw icie, 
za rządu  uw ażane być m ogły za. rem io zn aczn s 
s  zapow iedz,ą renrcsaliów . J a ż  listopadow a 
Job iita  w Sejm ie prusk im  w sp raw ie  polskiej wy. 
s a z a ła  dostateczn ie , żo ju n k ie rsk ie  stronn ic tw a, 
’ k tó rych  z  p rzy j sJeżu-ości p a r ty jn e j zalicza 
:Stę i m in ister L oebell, n>e m ają  szczęścia dc. 
■wystąpień p c lity czn y cn . N ad w nioskiem  z 20 
f> to p ad a  w yraziła  szczere ubolew anie niem ie­
cka  postępow a p ra s a . N aw et dzienniki, n iechęt­
n ie  usposobione dla kanc le rza  Rzeszy, ja k  »Vos- 
si.-uilis Z estungr, w ytoczenia te j p row okującej 
d y sk i'sy i ttie m ogły nazw ać m anew rem  po litycz­
n ie fz  zęsliwym . i o w en ie  więc pisze »VÓssi- 
sche Z a b u n g y  że ze w zględu na to n  m ow y K or­
am go  ze stanow iska lU-d-zkiojfó byto zrozum ia­

le, i i  m in ister v. Loebell odpow iedział w Wyso­
kiem  podrażn ien iu , lecz w  podrażn ien ie  to  dalej 
k o  p o n i o s ł o ,  amzelifcy się s ta ło , g d y b y  za* 
sb-cwał krew- spokojniejszą: t a k  np. gdy  na koń­
cu sw oich wywód u w groził, h j  się  ta k  w yrazić, 
re-presaliami...

" .Hlobnie i »E*rHncr T ag eb la tt* , s tw ierdza jąc  
stBiamk w śród społeczeństw a polskiego nierwl-

c a  Górnym  Ś ląsku , lecz także  w P ezn ló - 
ftciein i w P ru o eeh  zachodnich, znaczniejszych 
p rąd ó w  politycznych, dążących  do honorow ej, 
& taaw & lniającej ujfody z  rza/lera prusk im , o  
Swłaticza, ,.e m e moż-s to  przyczynić  się  do 
fwz prow adzenia te j ugody, jeśli rząd , k tó r y  nie 
*"3 ta się na  rzecz w ielkiej własno mi n&ruse-af 
ja k  najsrożej w ew nętrznego pokoju , w nosząc na 
Jtewo ustaw ę o fidoikom isach, rów nocześnie jed- 
ttypi tchem  pow ołuje się  na ten  w ew nętrzny  p o  
■* b  Pośaków  poz-bawić zapow iedzianej 
zm iany  do tychczasow ego system u. Co p raw da 
liwuiniantł m inister, t e  p ra k ty k a  cdmaliLstracyj- 
&a juz ołmcnie liczy » ę  z nc-wsmi sto sunkam i. 
K dm iu istraeya  --- pow iedział —  s ta ra  się usil­
n ie  iiniirać w alk i pom iędzy P o lakam i a  P ru sa ­
kam i. w ew nątrz naszych g rsn ic . l.ecz  dlaczego 
f> » i nie w yciągn ie  z t ,g o  4 s.IS7.ych tak że  kon- 
sokw encyi i m e  r o z p o c z n i e  z n o 6 ze-  
fc i a  n i c e .  z e z ę s n e g o u ą t a w o a a w a t w j t  
^ r s e c i w p o l s k i e g o ?  Je ś li zaś te g o  me 
szyru, niem a się  eo  dziwić, je»łi znaczno od łam y 
i.idności póTskSej na  kresach , po is to tn ie  zmien- 
S>m bardzo  kuksie pruskim  wobec P olaków  pod 
piaoo.-anit-m  W ilhelm a Ił, aam e w e L Ja  rządu  
ms, przyszłość p rzy jm uje  z nieuinońcią.

N ajdob itn ie j w ypow iedziała  się  w  te j spraw ie 
F r a n k f u r t e r  Z eitung* , odm aw iająca w praw dzie 
p d ity e z a e j  rozwag* p-e-N>wi K m dantetnu, nie 
ifeiiiioj wszaloż* «l.K«i**jąo9 jśo w yjścia  m  już 
Sc ,<fery pustych  przyrzeczeń . O to je j słow a:

„Rozdżwięk w rozprawy, nwetrojone zresztą na 
leo  spokojny i f>oj«1rawczy, wniosfo tylko starcie 
elf mowoy pcLkiesfo z mmistrena spraw wewnętrz- 
r-ycth. Wiadomo, i r  o b ^ u ie  w sejmowem Kole poł- 
skŁc.m przeważa md>kair,e skrzydło, ponieważ zai 
* ttsru powodu deleguje mówcę bu-dżełowego, przy­
chodzi do wyraąu ton ostrzejszy, k tóry  wszakże z 
tegc powodu nie odpowiada jrszcze wcale ogćdnc- 
fcu nastrojowi Polaków {zaiteiwa pruskiego, t s  tym 
raKem mówił pust-ł Korfanty, było szczególnie zb-m 
a r r  izeniam Itwi poniewag >~-s on może najmnisj 
polityczną głową swego W-rotritowa. W  przeciw- 

razie nie mćgrłby być W.k niezgrałmym. by p*.
pcjednawrzych wywóda«'h wiołeokonsarwatywijego 
Słowny, który — co u piy.edstanńcie-la tego stronni­
ctw a szczególnie zasfcruje na podkreślenie prze­
traw iał Za pojednawcza poetyką wobec Polaków, 
zwłaszcza co do traktow ania snrawy osiedlania -ię 
1 eorawy językowej, z ło iy ó  oświadczonia, nie liczące 
?śę t  najmniej ze zroieniomwn położeniem wym.ża- 
jacetn się ju t w zmienionej prsktyi:« idministracyj- 
cci. Jeśl, jednak nad tom uboh-wać przychodzi i 
jedli sWnoww.o przytem obstawać nalf-ży, by nasi 
polscy wspótobywatek' uznali Istniejący stan praw- 
sopańśtwowy, E-’einn:ei odpowiedz ministra opraw 
wewuętrzioych v. Lcebella m a ł o  b y ł a  s z c z ę -  
S l i w a i  r g r a b n a ,  jak na męża stanu. Ponie­
waż objawiona c-bęć pojed.a<t.nj a się nie *ostóła 
przy jota n uznaniem, grozi on, że rząd dopiero te­
raz m ud zachować ostrożność i powiada, te  r z ą d  
ł h w y e r  ó!  ę z a r z ą d z e ń ,  jakie pc tego rodza­
ju  wywodach u z n a j e  z a  k o n i e c z n e .  Co 
^fecia’ prz-ea tu  powiedzieć minister? Przecież nie 

lesóg? chyba myćieć o jakich! zarządzeniach rządu, 
któreby stały w sprzeczności z. jego obietnicami i 
ŁapowtiieniAiri.

,-Jeś1' zaś u-ówił tylko pod wrażeniem chwilo­
wego rozd, aśniunia, powinieaby był właśnie tern 
b a j i  ziej os^ożoym być w doborze wyrazów. Rząd 
pruski mako rozważną prowadziłby politykę, gdy­
by ją  znaemać ■zechciał natychm iast na podstawie 
Jwijtej mowy. Bez względni na to, co mówi ton i 
trw mówca polski, jaki ta  i  ówdzie nastrój Przy­
chodzi do wyrazu, pozow ijo wszelako faktem, że 
Polacy państwa pruskiego, co do spełnienia oł>o- 
wląeku obrony państwa, ■uyzynili wszystko, co do 
8#ch należało. Srmo to już, zup-) łnie niezależnie od 
względów nakazarych założeniem państwa pol- 
SSÊ -gtt I UŁosnycih y ; i  w swoim czasie, powinnoby 
turw.yndć otozuaaałeui samo przez Etę z n i e s i e n i e  
d a w n i e j s z e j  p o l i t y k i  w o b e c  P o ł a -

k ó w, o ile przedstawia się w postaci praw wyjąt­
kowych. Czy to natychmiast z wdzięcznością i u 
zoaniam przyjęte zostanie, czy nie, to nie jest -wonie 
punkt widzenia, k:ćvył*y przytem miał rozstrzygać, 
decydująco powinny by być tylko: sprawiedliwość 
rozumny wgląd w rzeczy. Jeśd zaś wogńle przywią 
wije się wartość do tego, by Polaków w większej 

.mierze pazy»Kać i v ewuęrrzme bardziej k-h złączyć 
z nami — a przecie polityka .teraz bardziej niż kie 
dykolwirk powinna dążyć do tego — t.« stać się t( 
nsoże tylko polityką dobrej woli i pojodnawczośd. 
usuwającej w-jzeikio nierówności11.

Tyle. d z ienn ik  fran k fu rck i. Je ś li z  uznaniem  
zanotow ać należy głos ten, po litycznie w ytraw ­
ny, n iem niej zaznaczyć należy , że n aw et pos-tę- 
pm we dzienniki niem ieckie, luźnająee potrzc-be 
ZLfihny  syctenu: wobec P olaków , nie w yszły  ni 
g tly  poza ram y  ogólnikow e w sw oich rozw aża­
niach. T rzeba raz już  skończyć z tern hrednem  
kołem  w za jem ny cii rekryrm inacyj. w k tó ry ch  się 
poucza dn tg ich , lub się d rugą  s tro n ę  uw aża za 
Si oso wne obrażać . S p raw y  to an i o ca! nie po­
pchnie naprzód. W  czasie w ojny nie tu k icn  do­
konyw ano ustaw , zm ieniających  d o g n ir .fu  cały 
dotychczasow y ugtrńj społecznego życia, by li- 
k tm dacya d o ‘ychczasow ej jio lityki pań stw a pru- 
skiogn wobec Polaków  m iała zagrażać  posadom  
psUtstwa prusk iego . P o lacy , k tó rzy  w ypełniali 
wien«;e sw oje obow iązki wobec p ań stw a , niu- 
"zą^ uzyskać pr-d każdym  WT.ględem ró w noupra­
wnienie ehyw aięjsk je , jeśli m ają  się czu ć  dobrze 
w gram es-ch tego  państw a na przyszłość-. Nie 
w ystarczy  w tym  celu zniesienie te j czy owej 
ustaw y w y ją tkow ej, sk ierow anej przeciw  Po­
lek  om, co p rzyznać raczyło  już naw et w Sejm ie 
stronn ictw o  w olno-konserw atyw ne. M inister 
państw a p rusk iego  nie po trzebu je  ab y t da lek o  
chodzić pc> lekcye po lityk i. P rzy jrzen ie  się iłp- 
litycznerau życiu Polaków , ży jących  w obrębie 
habsbursk ie j m onarchii, w skaże Sam, że można 
być bardzo dobrym  obyw atelem  państw a, aa- 
cb tw utąc p w y  P m  najzupełniejsza sfwobcde na­
rodow ego Hizwoju. S tanow isko P o laków  wobec 
n-.ańętwa TTsesi.u-gów pmićgy gę. Z;-* -wvstarczY 
zanewrn.ć w s?e 'r,jc  wmruuki naro lo w eg o  rozwrn- 
j«  Polakom , b y  mieć w nich obyw ateli, k tó ry ch  
d arzyć  m ożna pelnem  zaufaniem .

St&pp.

Rwnlcs stpcinlssa &
T  poniedizdałek odbyło arę w W arszaw ie w ko- 

ściajg garnizonow ym  w ojska polskiego pod wezwa- 
is!°m Świętej T ró jcy  uroczyste cabożeiistw o, po­
święcono rocznicy pow stania styczr.ia-.c-go i połą­
czone d la uproszenia zw ycięstw a orężowi poL-kie-

również drugi i  t.rzed D-urnei „S trze lca11, p od ręcz- 
nik towaroz.uawarwa, „P /yksz ta lcen ie  rek ru ta  pod­
czas w ojny11, „O zacinaniu się karabinów  m aszyno­
wych11.

Przenoszenie b iura w erbunkow ego z P io trkow a 
do W arszawy już się rozpoczęło

Ś ro d a , 24  S ty c z n ia  i » n .

R ada S tanu. C en tralny  K om itet N a r o d o w y  
W ar-zaw ie zm żył Rudzie S tanu adres następu jący :

„W ysoka Rado S tanu! C-catralny K om itet Kar-o- 
iowy od początku  sicojcgo istnienia da,żył do u tw o­

rzen ia  przedstaw icielstw a narodow ego o cechach 
władzy rządzącej.

W ^mlenie tych naszych dążeń wodzimy w W as. 
dostojni ezłoii'kow’-v<Rady S tanu i W am , .zanim 
Sejm pow stanie, jako  naczelnej w ładzy w Poisco. 
ślubujem y energiczne poparcie p racy  W aszej, -zmie­
rzającej do renlizacyi niepodległego państw a pol­
skiego.

W  odezwie W aszej znaleźliśmy z radośc ią  sze­
rokie uwrzględnionle dem okratycznych poglądów  
n.oszycdi — zasadę rów noupraw nienia w szyslk th  
mieszkańców te j zic-mi i pow ohuiia do p racy  oby­
w atelskiej w arstw  ludow ych.

O św iadczam y W ,™ , że każdy ape.l W'asz zn a j­
dzie jmełuch w szeregach Centralnego K om itetu
Narodowego, k tórego  am tdcyą bęuzie nie dać się 
nikomu wyprzedzić w gotow ości złożenia najw ięk­
szych ofiar z krw i i m ienia ca  o łtarzu  Ojczyzny.

W  imieniu C entralnego K om itetu N arodow ego 
witam y W as n a  wysoce edpowied.zialnem «'«arnnvi- 
sku z ufnością, że sprostanźe w ielkiem u zadan iu11.

mu
K o źd ó ł przepełniały tłum y, k tóre zalegały ró­

wnież szeroką falą ulicę D ługą przed św iątynią. Tu 
deJegacye pułków  w ojska polskiogo uste.yrpy broń 
w kozły, sam e zaś u tw orzyły  szpaler w ew nątrz ko- 
ic ie ła . V ■ śród nich stanęli chorążowie stronnictw  z 
L igą Państw ow ości Polskiej na czełe. Oddzielnie 
zująf miejsce bonoroYzy pluton »Sokoła« ze sztsn- 
daretn, tw orząc szpaler w prcshytcryum . T u zgro­
madzili się licznie zarposzeni delegaci.

Miejsce honorowe oddano garści ucrestn ików  po­
w stania 1563 roku, przybyłych z, odznakam i pam ię­
tnej w dziejach m ęczeńskich naszego narodu »iaty.

Obok tych, co za w olność walczyli, znaleźli się 
! ci, co za nją wralczą dzif — starszyzna w ojska 
polski ega z kom endantem  hr. Szpptyckim  i sztrdrem 
Legionów polskich na czele. W ładze reprezentow ali 
lu spek to r obozów legionow-ych gc-nora.ł-porucznik 
Bartb z dwom a delegatam i wojsk niem ieckich, oraz 
przede.raw iciei lrum sterstw a spraw) 7.agranicznych 
Aizstro-Kęgitrr bar von A ndrian z hr. Beniowskim. 
N ijwyigze- w ładze Krajowe reprezentow ała dele­
g a c ja  R ady S ianu, miast o -.p rezes Rady m ie jsk ie j  
m ecenas Adoif Ruiigowski, m iiicyę. zastępba ko- 
u iendanra. P onadto  byli obecni przedstaw iciele 
stronnictw , ia s ty tu c y j społeczny ch i naukow ych, 
rejsrezontautów  prasy  i m łodzieży.

U roczystą w otyw ę przed głów nym  ołtarzem  od­
praw ił kapolan ks. Kon opka. Podniosłe kazanie 
okolicznościowe podczas mszy św iętej w ygłosił ks. 
kapelan  Pauaś. Podczas w etyw v chór cperow;, w y­
kom.} pienia laligijne, o rk iestr*  z.iś w ojska polskie­
go w ykonała  na dętych  instrum entach i  tow arzy- 
szenicra organów  w czasie ostatn iej ew angelii 
tiyw u: »Boż.e, coś Polskę*.

Z kościo ła  delegacya w ojska polskiego ud tła się 
w sam ochodzie z przepięknym  wieńcom żywego 
kw iecia na stoki cy tad e lę  gdzie pod’ krayżem  T rau ­
g u tta  wojsko polskie oddało hołd sw oim poprzedni­
kom, ostatn im  bojownikom i m ęczennikom  za wol­
ność Polski, l tu  tłum y, na prędce skupiono, tow a­
rzyszy ły  tumu hołdowi, czcząc pam ięć tych, co za 
wolność polegli i dum nie patrząc na tych. co za tę 
w olność krew  sw oją dziś przelew ają.

Czcząc pam ięć poległych, W arszaw a sk łada ła  
swe m odły d la u (noszenia zw ycięstw a orężowi pol­
skiemu.

®?i»ry m EjsKis 0
D zien n ik i ż a rg o n o w e  łó d z k ie  i w a rsz a w sk ie  

p o św ię ca ją  ca łe  a r ty k u ły  w y n ik o w i w y b o ró w  do 
ł ó d z k i e j  R a d y  m i e j s k i e j .  W szy s tk ie  
p ism a te , z d o b y tą  p rzez  riacyonalist.ów  ży d o w ­
skich z n a c z n ą  w ięk szo ść  m a n d a tó w , n a z y w a ją  
tw y c ięs tw e m . Z w y cię s tw o  to  b a rd z o  p ro b le m a ­
ty c zn e . h a rm o n ii s p rz y ja ć  ono n in  b ęd z ie . J e s t-  
to  o so b liw y  ob jaw  s to su n k ó w  łó d z k ic h , k tó re  są 
sm u tn ą  sp u śc izn ą  rz ą d ó w  ro sy jsk ic h .

W a lk a  "w yborczk w Y l-e j k u ry : o d zn a cz a  się  
w y ią tk o w ert)  o żyw ien iem . P rz e d  p o sz cz eg ó ln y ­
mi lo k a la m i k o m ite tó w  w yborczy cii k rą ż ą  ag en - 
ci w szy s tk ich  u g ru p o w a ń  i g o rą c z k o w o  a g n u ją  
w śród  g ro m a d z ą c y c h  sio w y b o rcó w , u s iłu ją c  
p rzek o n ać  ich o w y ższo śc i p ro g ra m u  la d y . k tó ­
re j n u m e r n o sz ą  n a  ram ie n iu , n a d  innern i. N a­
w et k o b ie ty  biorą, n a d e r  c z y n n y  u d z ia ł w  w e r­
b u n k u

J a k  d o n o sz ą  d z ie n n ik i częs to ch o w sk ie  >Na- 
ro d o w y  k o m ite t w yborczy*  i »Z jednocz.ony ży ­
d o w sk i k o m ite t:w y b o rc z y *  do sz ły  w  C zęsto ch o ­
w ie d o  p o ro z u m ie n ia  w  sp ra w ie  w y s ta w ie n ia  
w sp ó ln e j lis ty  k a n d y d a tó w  do  p ie rw sz y ch  p ię ­
ciu kuTyi R a d y  m ie jsk ie j,

W  O z o r k o w i e  u k o ń c z y ły  s ię  w  zeyM ym 
,y g o d n b i w y b o ry  do  R a d y  m ie jsk ie j. W y b o rc y  
b y li p o d z ie len i n a  tr z y  k u ry e , z k tó re j  ka :da 
w y b ie ra ła  po  trz e c h  ra d n y c h . W y b ra n o  s ie d m iu  
P o lak ó w , siedm iu  ży d ó w  i 4 N iem ców .

W  Ł ę c z y c y  w y b ran o  12 Polaków* i f  ży ­
dów . N a p rezesa  R a d y  w y su w a n e  są  k a n d y d a tu ­
ry  d ró w  Z iem n ick ieg o  i S t. Ż ó łk o w sk ieg o , o raz  
R e n ry k a  P rzec lw o rsk ieg o . P ie rw szy m  ourm i- 
s trzem  je s t p o ru c z n ik  K . N o w ak o w sk i, d ru g ’m 
Z. G ry żew sk i.

_ »“

S^łpiwnie do armii ptiftiej.
S Warszawy domoszą.:
W óróil o g ó łu  mfockzfcEy z  d n iem  k a ż d y m  

RZraBLa z a p a ł d o  w B j^ow euM a d o  a ra lii  Seri- 
fkM$t I>evyzyę swoją w  tym kiorowku zgłasza1 
-ownioś, ezeireg osobiutości', z n a n y c h  w  ży c iu  
łwib?iczncim; kilku iprofcoorów -IJmiw. wyi^izsw- 
atófco ja ż  eenacaylo* term® zaw ioszem lą w y­
k ła d ó w  z  p o w o d u  z g ło sze n ia1 się  d o  w o ^ k a  po l- 
sŁdego1. T?

(Tel. v \ .  „ISowej R rro rm y ” ).

Pozuaa, 24 stycznia:.
»Gazeta NaTodowit* doaosi z Warszawy:
W a rsz a w sk ie  k o rp o ra c y e  s tu d e n c k ie , s łu c h a ­

cz e  u n iw e rs y te tu  i p o litec h n ik i w a rsz a w sk ie j 
zg ło s ili ssę k o rp c ra ty w n le  do  5 o w str .jące j a r ­
m ii pOiSnifij.

(Tel. e. k Biur* koresp.)
L u b iiu , 24  et.yoz.ma.

Wychodząca w  Dąbrowej * -Gazeta fPoteika* 
ogładza odezwę Rady' Nar-cdorrej okaęgu dą­
browskiego 2 wezwaniem do dyscjyiiny 1 po 
siuszeństwa wobe^ fiYorząoego s ię  rządu poj 
ik ieto.

1 Dziennik butjefelki* ogładza odezwę lu iel- 
3'kieij narodowej miodz.ioży, oświadczającą -goto­
wość za.dość.uczy.meinia iwiezwa-niu rząd-u ł zgło­
szenia s ię  p o d  broń.

i i  M M l r n l s i r i l j L
O ł e m  u r c g a i ło w a n ia  c a id a d t!  p ro « im y  

o E io iliw ia  n a jw c z e a n i 'js z «  n a d s y ła n ia  p re- 
o u a n e ra ty .

W a r u n k i  p r e n u o ie r a ty  w  n a g łó w k u  dzlŁ«J-

D h? d zM ejsz e fO  n a k ła d a  d o łą c z a m y  d la  
w a z y r ik ic i  P . T . P re n u m e ra to ró w  cz e k i P o c z to ­
w e] K a sy  O szczęaao śc i.

ożywiłaP olska G rganizacya W ojskow a 
zuacznie w ostatnich tygodniach swą p r 
•liczą. U kazał się osta tn i zeszy t 1 tom u 
w ojskow ego1', pośw ięconego o rg an u acy i armii, a 
z ira z  po nim pierw szy zeszyt tom u drugiego, w  
kitór-m  RYŁochodzi redakeya do prac z zakresu  ta .  
k r rk i  m aź doiw iadiizeń wojnv obecnei YvvezodJ

K ra k ó w , 24  s ty c z n ia .
Ochrona dzieci. W alne zgrom adzenie Zacłu-galic. 

Tow. o-c-hrony dzieci i cć  dzAeży odbyło ssę dnia 
20 b. m. Pi) zagajeniu  prezes T ow arzystw a cksc. 
W kulił H a u s n e r  pow itał przedstaw icieli: W y­
działu krajow ego, R ady szkolnej krajow ej, prezy- 
dyum  gm iny m iasta  K rakow a, Dhtra pom ocy wo­
jennej, nam iesinictiwa oraz zastępców  ks. b iskupa 
krakow skiego i delegata  nam iestnictw a, poczerń 
p r z e d s t a w i ł  dotychczasow e czynnuści Komisy i or­
ganizacyjnej. N astępnie zabrał głos w kt-pivzydent 
m iasta  K rakow a p. R o 11 e, a  w yrażając radość z 
powodu pow stania Tow arzystw a, p rzyrzek ł linie­
niem gm iny m iasta K rakow a Tow. w spóspracę i po- 1

parcje. t . |
C-zlonknnii zarządu głównego zostali w ybrani: j 

dr W ładysław  Ra.rbicki, burm istrz iuia«ła N uw egoj 
Sącza.; d r S tanisław  Ciechanowski, prof. uniw. Ja- 
giefll.; Ig n acy  Dem-bowski. w iceprezydent R a d y ' 
szkol k ra j.; Józof Dobrowolska, prezydent sądu 
obwmlowego w IlzesŁowr-e; Edm und K echnik , 
radca sądu  k ra j.; A ugust Porębski, kupfc».w  K ra­
kow ie; Mieczysław Szybaii-kL em. radca, sądu kraj. 
wyż-az.; Józef Toiiibzyk, rewident, oddziału tacim n 
kow sgo sądu kraj. wyższ. w K rakow ie, M ^ y a la - w  
Turow iez, p rezydent sądu  k ra j.; Ła. <lr Czosiaw 
W ądoiny.

Po w yborach radca  sądu k raj. E.dinr.nd F i 0- 
c h n i k  w ygłosił referat d a  tem at „O rguuizacya 
i p rak tyczna działalność T ow arzystw a .

W obec lego, że wszyscy, k tórzy  zajm ują się 
spraw am i ochrony dzieci i młodzieży wzięli udział 
w w a In « n  zgrom adzeniu, należy spodzi&wać się, 
te  Tow arzystw o rozwiuie s;ą w kró tce  z k.-rzyacią 
dla oa,lego społeczeństw a, zw łaszcza, i e  liczy 0110 
yiż dzisiaj około 3000 członków  i rfiśzporząd ta  g o ­
tów ką 152.000 kc-ron.

O tw arcie nowej kuchni coyw ataisk iej w dzielni­
cy podgórskiej. W czoraj w południe odbyło ńę w 
Podgórzu przy ulicy Waślr.ej pod I. 6 uroczyste 0 - 
tw arcie szóstej obyw atelsk iej kuchni m iejskiej 
N owa ta  kuchnia mieści się w  obszernym lokalu  
parterow ym  medidoko Rynku i sk ła d a  edę z  dw óch 
pokoi kuchennych, w ydawuini i dw óch w ygodnych 
sal do spożyw ania o-biadów n a  miej-sci: przez sto- 
lowniki/w. W ydapcrść kuchni obliczoną je st na 400 
obR.-iów dziennie. Oprócz tego  erga: izuje t lę  tam  
osobno kuchnię <Ło gotow ania 5 W ydaw ania ónia- 
ilań dla ubogiej m łodzieży szkolnej w ezkołacL 

bardzo ■ podgórskich, 
cę w y ja w . J W uro-czystośei o tw arc ia  now ej te j kuchni w zię- 
..P rzcg ląd u 1 ło udział obyw atelstw o miejscowe, m iędzy innem i 

’.vico;irezydent va. K arol Roile z gronem  radców , 
panie podgórskie, e t. radca  m agistratu  d r  Rudolf 
Slkors-ki ł et. radca inagis* ra tu  Kowałsiki, k iero­
w nik Mli m ag istra tu  w P odgórzu 1  g ronem  u rzę­

dników . Pośw ięcenia dokonał m iejscow y ksiądz 
w ikaryiisz, k tó iy  imieniem ludności podgórskie, 
zioży-t serdeczne podziękow anie prezydyum  inia- 
s ta  za o tw arcie kuchni. W iceprezyitent 111. p. Roi 
!e odiiał następnie nową tę kuchnię w opiekę miej­
scowego K om itetu, złożonego z radców migj-kieb 
PP- cItu ia rb e ra ,  ;i\T. Łuczki i Petera. Udział st.o- 
lowników w' pierwszym  dniu był już bardzo zna­
czny.

Powszechne w yk łady  uniw ersyteckie rozpoczęły 
na nowo działalność po przerw ie św iątecznej. — 

4 . cyklu  pod ty tu łem : »Co E u ro m  zawdzięcza Pol­
sce?*, odbyty  się w ykłady profesora J  a c h !  m e e- 
k  i e g o, oraz d ra  H o r o d y s k i e g o, k tóry  
w środą dokończy om awiać spraw ę sw oistości m y­
śli filozoficznej w Polsce. Z przyrodniczego cyklu 
w ykładów  już się odbyły prelekcye profesora S a- 
w i c k i e g  o, zaś w najbliższy piątek rozpocznie 
się eerya z trzech w ykładów  profesora A. K r z y- 
z a n o w s k i e g o pod ty tu łem : ^Rolnictwo i jego 
znaczę, ni o dla ludzkości*. 5

Z T ow arzystw a filozoficznego. J.XXI1I. zebranie 
członków Tow-arz.ystwa filozoficznego odbedzie się 
we czw artek, dnia 25 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sem inaryum  filozoficznem (uiica św. Anny 1. '2 ,  
parter), * z referatem  dra Adarna K r z y ż a n o  w-ł 
3 k i e g o, profe.-ora un iw ersy te tu  Jagiellońskiego, 
pod ty tu łem : »Pacyfi7.m ^jako problem naukow y* 
(dalszy ciąg dyskusy i nad odczytem  K I.ułiee- 
Liego).

i-Bziecko nr sztuce*. Na w ystaw ę tej nazw y nad- 
T  w a ją liczne zgłoszenia i zapytan ia, ilięd zy  inne­
mi przyobiecał dy rek to r Ju lian  F a ł a t  kok-keyę 
portretów  w łasnych dzieci, p. F ranciszek T u r e k  
seryę swoich rysunkow ych o lse rw acy j na tem at: 
»Dziecko, jako  ofiara wojny*. Pp. profesor hr. M y- 
c , e ! s k i, radca Wł. F  o d e r o w i c z, M. 8 z 11- 
k i e w I c z, dr Sew eryn G o 1 1 1 i e b i inni zgło­
sili nadesłanie ze swoich zbiorów ciekaw ych a n ie ­
znanych dzieł poJfekich i zagranicznych w ybitnych 
artystów .

Posiedzenie K onstytuujące K om itetu obyw atel­
skiego tej w ystaw y odbędzie się w sobotę, dnia 27
b. m,, o godzinie 5 wieczorem w gm achu T ow arzy­
stw a sztuk pięknych.

Zm iany w persona! u tea tru  m iejskiego. Pi sura 
w arszaw skie donoszą, że a r ty s tk a  tea tru  m iejskie­
go w K rakow ie, p. A lina Gryficz M fcJjfe w 3 k a, 
zaangażow aną została  do T eatru  now oczesnego w 
W arszawie i w ystąpi tam  w tych dniach w farsie 
>Dama od M aksyma*.

Z m iejskiego te a tru  ludowego. Dzisiaj po i.iz o- 
st-atni w tyra sezonie „K opciuszek '1, o god.zinie 4 
po południu. W ieczorem z pow odu prób, p rzedsta­
wienia nie będzie; ju fro  wchodzi na afisz ry°erska 
kornedya M. W ołowskiego ..Tow arzysz pancerny11, 
najcelniejszy ■/. u tw orów  dianui.tyoznych. jakim  za 
'tło posłużyły pnmiobiiki J .  Cn. P aska . W pią ek wy­
staw ia nasza scena łndo-wa wdzięczną operetkę, dla
1 eieci pt. „J.anok i F ran ek  w krain ie cudów '1. Sym­
patyczny  «pwór z m uzyką m istrza lekkiej muzyk) 
Fr. Lei 1:1 ra zlokalizow ał i przerobi! p. Konst. Krum- 
łowski. O peretka urozm aicona je s t tańcam i baletu.

K radzieże i u łam aniu  pow tarzają się -v Wielkim 
K rakow ie coraz-częściej. W  ostatnich czasach po­
pełniono znowu kilku w łam ań do sklepów w biały 
dzień, w* godzinach polm lniow j ch, kiedy lokale 
chwilowo zam knięto a persona] udał się na obiad. 
W łam yw acze z całą, bezczelnością o tw arli sobie 
sklepy w ytrycham i, okradli kasy  podręczne i za­
brali nad to  pewną ilość tow arów , k tó ra  im w padła 
pod rękę. W len sposób, okradziono sklep p. Tes.s!ii- 
ra- wJSukiennuYJe'.!, w aiszlat szewski p. u?Tria przy 
jfflg f *'v. M arka, gdzie zabrano, opióez kilku par 
łe.dów, p o r tid  z kw otą 2.OCH K, n a s t ę p n i e  sklepiK 
p rzy . ulicy Sm oleńsk, wreszcie skład obuwia p. 
Wernera, przy ulicy 'Sław kow skiej. W ykaz ten  nio 
iesi jeszcze zupełny.

Osobną długą listę stanow ią okradzione spiżar­
nie, s try d iy  i piwnice. Zorganizowane szajki operu­
ją z niesłychaną bezczelnością i k radną w szystkie 
a rty k u ły  spożywczy. Publiczność w dobrze zrozu­
m iałym  interesie v, inna się mice na baczności przed 
niebezpic-cznymi w łam ywaczam i.

Z niewoli rosy i-k iej. Z Carycy na nad W ołgą 
o trzym ujem y zawiadom ienie, że. są  tam  umieszcze­
ni, jako  jońcy w ojenni: nadpom eznik p. S tanisław  
W  i t, o w i e e k i, porucznik A ntoni D r o z d o w- 
s k  i 7. 56 pułku piechoty, oraz p dr Kazim ierz 
M o s z y ń s k i ,  k tó rzy  proszą krew nych i znajo­
m ych o w iadom ości z kraju .

W czoraj nadsz/edt z Rosyi następujący  list z pod- 
ptsaiTii: >Z nad m ongolskiej granicy 7, obozu w
T roickosaw sku, 7afeojka!sk-iego okręgu, zasyłam y 
sćrjjeczne iyczćn ia  szczęśliwego Nowego Rokti,- 
w rzystk im  znajtFinym i op.łeuiu podw aw elskiem u 
grodowi, za k tórym  bardzo ,j! bardzo tęsknim y*. 
Podpisani jednoroczni ochotnicy: Zygm unt J  a-
s i e w i e  z, 16 pu łk  obrony krajow ej; Zygm unt 
M u 1 s z t  e i n, 13 p. piechoty; A lfred F  r i t s e h, 
13 pu łk  p iech o ty f ' Józef R o s y  a n o w i c z, 20 p. 
p iechoty ; W alenty  S u t k o w y ,  100 pułk pie­
choty; Izrael B e r n s t e i n ,  1 p. p.; Ja n  P o p i z,
2 p u k  Legionów pol-.kieh; Józef W  a 1 P&s c li k e, 
18 pułk p iechoty; Adolf R e i s a p f o 1, 1(5 pułk  obr. 
krajtovej; Kazimiorz K a  1 i s t  o w 3 k  i, 2 pułk  
Legionó w polskich; Józef Ił i r k  e n m a j e r, 13 p. 
piechoty: H enryk A n i a f e 1 d, 13 pułk  plociio- 
ty ; F ranciszek  B a t k o ,  nauczycie! gimn., 30 p. p.; 
d r Rom an G r ii u, 58 pułk p iechoty; Rudolf M i ę- 
s o, 16 pułk obrony krajow ej i Benjam in A d o l f ,  
10 pułk piechoty.

Lwów w oczekiw aniu dra R ulew skiego, W  uro- 
czystem  pow itaniu d ra  R u t o w s k i e g o ,  k tóre 
sio odbędzio w sali ratuszow ej, zgłosiło do tąd  u- 
dział j)rzes7ło 140 deiegaeyj. W ydział w ykonaw czy 
był tedy  zm uszony przem ów ienia ograniczyć do 
minimum i postanow ić, że delegacye, kolejno przez 
heroldów zapow iedziane, w itać będą p r e z y d e n ta  
uściskiem  dłoni.

Z Królestwa PsSskigp.
P raca  narodow a w Hrubieszowskicm . P ism a 

w arszaw skie donoszą: R ogata i żyzna ziemia hru­
bieszow ska 'była jedną z kresow ych p l a c ó w e k  pol- 
sitich, weliotlzącyrJi w skład Chełm szczyzny, gdzie 
rząd rosyjski za wezerką cenę a ta ia l się złam ać tte-
c.ha polskiego. Dziś zj ^mia hrubieszowska, wśród 
ragli9*rz i popi ołów sw ych  wiosek budzi się do 
współżycaa z inneini ziem iam i w uaństw io polskiem. 
C entrum  pracy  .narodowej w te j okolicy zmajduje 
się w Hrubieszowie. T u  w re interizy we a p raca  spo­
łeczna duchow ieństw a i osób zgrupow anych  w Ma­
cierzy szkolnej. Udało się założyć szkołę reainą 4-ro 
k lasow ą. Założono t.u n lw crsytet ludow y z kursem 
niauzym dla an;uiabetów  i wyższym  z w ykładam i: 
łite rsn rry  ł hi»sfeoiyi pokk ie j, b istoryi kościo ła- i 
psychologii, d iem ii m iisiczej i fizyki przyrodniczej. 
V-' sziitole rcj.iucj i  un iw ersytecie ludow ym  w y k ła ­
dają, mmdzy innym i ke. p refek t Sadow ski, ks. Ko- 
si(.«r, panna P rzyłiysłow ska i leg ion ista Chrosuiw- 
ski.

W ybory do R udy N arodow ej w W arszaw ie. R ada 
i N arodow a w ybral i do prow izorycznego w ydziału 
pp.: W. M akowskiego, g t. S taniszew skiego, kg. Po- 
pław-skiesro. Wł. Cłstrownlrih***) i  Ponikow skiego.

(iprócz tego do tej kom isyi delegow ały poszczo, 
gólne stronnictw a swoich mężów zaufania. W ton 
sposób wcs/Ji: ze stronnićtw a narodow ego Zbrow- 
ski, 7, Ligi P. P. Abram owicz, 7. grupy Pracy St 
Kr/.ywftszcw.Jii, 7. radykałów  narodow ych Śmia- 
rowsk:, zo ćjcunoczenia (lostępowcgo Ł j’iiaccwicz. 
z Poiskiej P arty i Socyalistycznej Perl, ze stronnic­
tw a ludowego Osiecki, z C. K. N. T lm gutt, ze Z. N 
K Jankow sk i i ze Związku N iepodległości Popie] 

A resztowanie St. Now odworskiego. J a k  już do­
nieśliśmy*, aresztow any został w W arszawie adwo­
kat St. N o w o d w o r s k i ,  b ratanek  h. posła do 
Dumy F ranciszka N o w o d w o r s k i e g o ,  ba 
wiącego w Moskwie, prezes klubu chrześcijańsko 
dem okratycznego w Radzie miejskiej >v W arszawie. 
P rzyczyną aresztow ania była odezwa chrześcijań­
skiej dem o k rac ji, w ydaua przed k ilkunastu  dnia­
mi pod ty tu łem : sHasło*

(Kuma ,>uoiK"/.na w arszaw y z uiuri/.órfifuu przy­
jęła tę odezwa;, a dzienniki w arszaw skie, k tó re  cy­
tu ją  powyższe ustępy, surowo potępiły  tego rodza­
ju '.wystąpienie. W związku z tern rozeszły się po­
głoski o dalszymh aresztow aniach; wieści te jednak, 
jak  już popr7.ednio donieśliśm y, okazały  się bezpod­
staw nem u jak- również pogłoski o aresztow aniu 
znanego lite ra ta  A dolfa Nowaczyńskiego, -

E e  ś w i a t a *
M oraw ska O straw a, 21 stycznia, (W ieczorek sty ­

czniowy. — W ystiuva w ojenuych pom ników gro­
bowych. — Milionowe fundusze w itkow ickich w er­
ków na celo Irumunitarne).

Dnia 21 b. in. odbył się staraniem  Koła miejscu- 
u ego T. S. L w »Dornu polskim* w Morawski Ą  
O strawie uroczy-sty wieczór ku  uczczeniu rocznicy 
pow stania styczniowego. Udział publiczności by* 
im ponujący. Słowo w stępne w ypow iedział d r An­
toni W e r  e s z < z y ń s k i z Białej, a resztę p i>  
graniu w pychały  produkeye m ieszanego cnóru, d » 
klainacyi w ielkiej im prow izacji z »Dziadów* Min 
kiew icza przez p. inżyniera Pliszew skiego, dalej jo 
dnoaktow y obraz d ram atyczny  Strokow cj pod ty ­
tułem : >M.itka żyje* i żywy obraz, apoteozu ący, 
w alkę o wolno-ść narodu polskiego — Reżysorytj 
sztuki p row idził p .inżynier Kisiclnicki.

Miejscowy kom itet otiyw atclski pod przewodnie, 
twern starost^., Geschm cullcra przygotow uje na 
w ielką skalę w M o r a w s k i e j 'W i i  w ystaw ę wo- 
jennej sz tuk i grobowcow ej, k tó ra  będzie um ieszcza­
n a  w sałacb Domu niem ieckiego. P race  przygoto­
wawczo odbyw ają się pod kierunkiem  artystów  i 
K rakow a, delegow anych przez tam tejszą wojsko­
wą kom endę. Miejscowe Koło śpiewaków i muzy 
ków przygotowuj.? z w ielkim nakładem  pracy n; 
o tw arcie w ystaw y  grobowcow ej Mbziw
ta. D zido to  będzie zaprodukow ane w przcddz.en 
sam ego o tw arcia 10 lutego h. r. w kościolo Zbawi­
ciela. vvstąp na M ozarta ty lko  za bile­
tam i po 2, 3, 4 i 6 K. Wystaw*:! ta  zainteresuje Po­
laków  zapewne i 7. tej przyczyny, że obejmie tnkżs 
dzieła wiciu artystów  polskich.

W łaściciele w itkow ickieh h u t i werków żela. 
znycłi. przyznali w okresie św iątecznym  swoim ro 
botnikom  i urzędnikom  nadzw yczajny d a tk i zapo 
m ogowe w ogólnej kwocie 24.000 K. nadto  v*ypła­
cili cztery  m iliony koron na różne cele hum anita r­
ne, do tyczące bezpośrednio swoich pracow ników , 
pensyjny in sty tu t urzędniczy" otrzym ał 250,008 K> 
th k fsa .n  insty tu t robotniczy 250.000 K, na fundus* 
zakładu lccz.uiczcgo (m etodą m ecbaniczno-elcklry 
czną i wodoleczniczą) wy płacono 500.000 K. na 
fundusz inw*alidów robotniczych jeden milion ko­
ron. n a  fundusz wdów i sieró t 500.000 K, na fun 
dusz leczenia urzędników  i m a i  drów  w erkow fcb 
500.000 K, wreszcie na- ogólne celo społecznej 05)10 
ki w ojennej jeden milion koron. 1 j

P rzem ycanie tow arów  z B udapesztu co W iednia 
Z B udapesztu donoszą: Policya tu te jsza  ofrzyunała 
w iadom ość, że k ilkunastu  kupców  łm dapcszteó 
skieli skupuje w* w ielkich m asach w ełnę i resztki 
sukien, k tóre, po zapakow aniu  ich w wozy, służą­
ce do transportu  mebli, w vsy ła ją  do W iednia. PoT- 
cya  przeprow adziła wobec tego rewizyę w* m aga 
zynacb i skonfiskow ała w nich przeszło 10 wago­
nów w ełny i sukna.

W edle ostatn ich  wiadom ości, pod Preszburgie® 
przejptihało D unajem  27 galarów , naładow any c4i 
tow aram i, nadanym i do W iednia. K ilka z tych  jss 
iarów zdołano jeszcze zatrzym ać. W arto ść  skonfł- 
-Itow anych tow arów  obliezaią na k ilka  milionó-w 
koron Dotąd nie zdołano jeszczo stw ierdzić, cłJ  
chodzi tu  o skupyw anie tow arów  w celach speku­
lacyjnych, czy też ma się tu  do czynienia z prza 
m ytnictw em , na w ielką skalę zorganizow anem . —* 
K upcy bowiem, k tórzy  tow ary  to nadali, powołują 
się na wyraźno zezwolenie do iuo-austryaekiego T& 
w arzystw a.

Dziennik budapeszteński »A Vilag« oblicza tlci? 
tow arów , w chodzących w rachubę, na kw otę prze 
s7ło 50 milionów koron. Zdaje się nie u legać wątt 
pliwości, że tow ary , przem ycone do W iednia, mi*- 
ły tą  sam a d io g ą  wrócić do B udapesztu, z ł ą  ty lko 
różnicą, ze ceny ich poszłyby tym czasem  niesłycha­
nie w  górę.

L iterack ie oscustw o. Około 60 niomieokmh I aw 
stryack icb  uczonych padło  ofiarą szczególnego o- 
szustw a, N ajw ybitniejszym -historykom  lite ra tu ry  
Niemczech i w Amstryi, po v,iększej części p ro f*  
-niran uniw ersy te tu , złożył niedawno w izy ty  p*  
w*ien człowiek o w ytw ornych m anierach, k tó ry  bĄ 
przedstaw iał, jako  „radca szkolny profesor d r P a  
weł Crem er11. Mówił, że dosta ł od cesarza WilbcE- 
m a rozkaz w ydan ia  zbiorowego dzieła p. t. „Nk» 
mioccy poeci i w ojna11. Cesarz „na razie" dał M 
sw ojej p ryw atnej szkatu ły , 5.000 m arek na to  dzi» 
ło, które między innemi ma zaw*ierać rozpraw y, ja  
ko to : „G oethe 1 w ojna", „Schiller 1 w ojna", „Les 
sing i w ojna" i t. d. ó w  Crem er, podając sie za osoj 
b istego przyjaciela byłego m inistra ośw iaty  Stud 
ta , ojiowiarlał. że cieszy sie szczególną łask^  c*s/



feetfa, 2(T K ty tsaua  1917. R I S W K  f t  E  P  <j  H W  A WY T5:

rsA. f*® w^Vf;j;io zapraszał Crstnar uczonych 
g^zDłu w tśigj x ieikj tjh  patryotycznein prtedsłę* 
kśorsiwi- ackiem * prStii o przysyłanie rękopi' 
e^ty. Rzeczywiście w teu sposób otrzym ał Creiref 
y? d f t i t e k w o  krótkim  czasie około 60 wartościo­
wy-L rękopisów , ale przy obiecajusgo wysokiego ho- 
Rsraryunt n ik t nie o trzym ał' i zbiorowe dzieło etę 
nie ukazyw ało. Uczeni poeta no wili wobec tego ea ' 
s i  w ydać to dzieło.

Ate ę ą j  przyszło do oddaw ania rękopisów, nie 
riiożna hylo rzekom ego radcy  gzk*lnegO nigdzie 
Eoaisść. W końcu udało się stw ierdzić przynajmniej 
osobę spraw cy, k tórym  był niejaki Robert Werid- 
łand t, człow iek, k tó ry  podaw ał się za „ lite ra ta ' 1 
wmiesz.l iwał pokój um eblow any w Berlinie. Skar­
gi przet iw ni«Tvni m usiano zaniechać, ponieważ 
pokazało się, że ów W mailndnt jest umysłowo cho­
rym. D otychczas niema wiadomości ani gdzie p«o- 
bywa, ani co zrobił z rękopisami.

O bcb-oćy  S ie n k ie w ic z o w s k ie  w  R o sy i. Y£ N cw o - 
rosyjskm  w kościele miciseowym. wypełnionym po 
hrsesri przez kolonią polską i przedstawiciel! Baro- 
io» t.ć ''i miejscowy,'•!), odbyła się uroczysta msza 
lw ięta żałobna za dusze ś. j).,,H enryka Sicnkiowi- 
.tza. K atafalk  i p o rtre t zmarłego były pięknie ude­
korowane kw iatam i i zielenią. Po mszy świętej s ro- 
warzyszonietn organów  i śpiewu solowego p. Milo- 
aMwskioj i jednego z rnunych-oficcrów  Polaków, 
zebr i , odśpiewali hymn narodow y polski.

Z to b d y k a u k a z u  donoszą do »K raju«: Wi**#ć
0 śmierci Henryku Sienkiew icza bplcsncm echem 
odmia się w Hercach Polaków  w ładykaukaskiełi.

B®ih R> g rudnia ubiegłego roku odbyło się uro­
czyste nabożeństw o w miejscowym kościele para- 
Sałmum. — K atafalk  stanął w powodzi kwiatów
1 św iatła. Po gorącej przemowie 'ks. proboszcza 
Czerwińskiego, oilprawiono uroczystą, mszę żało­
bną, podczas k tórej śpiew ały chóry, a  o rk iestra  
smyczkowa w ykonała m arsz ' żałobny Chopina. 
Wśród publiczności, która, wypełnił? św iątynię, 
zgrom aR/ił gię liczny tłum w ygnańców  polskich 
i in te ligencji. tudzież liczne grono przedstaw ieicii 
apok-ęzeństwa orm iańskiego, gruzińskiego i du ­
chow ieństw a. oraz w iola R o sjan . Rodczaa n..bo- 
zeńscwn zebrano na fundusz imienia H enryka Sis-n- 
sw w irza  znacsiarjssąi sum ę i przesłano ją  do rady 
zjazdó w. i> / . skończonem  nabożeństw ie, dzieci /• 
ochrony polskiej odśpiew ały polskie hym ny naro­
dowe.

30 K .zamiast wieńca ca  truassę 9, p. liestry Karoliny
Ł.a.rembt/wej.

Na Lsgiony: JiW f Wołowski, ciłowek komlayi 
egzaminacyjnej czeladaiczej w Mozeissn tecbu.-przcm. 
* bekarz weteryuu.yjuy F MwbleWiąfc 83,8 K ze­
brane wrrod zydow-Bolaków w daczo wie (ca woj
łko ąolskie).

Odznaczeni? na poczcie. »Y>iener Zeitung* ogła­
sza: Coia-rz nadał złoto7 krzyż zasługi z koroną, na 

stedze m edalu w aleczności w uznaniu znakom itej peim ają d rugą część tego intw-asującego studyum .

„ u  ot ar.nl Cinl z 8:er-.y j jego dzieła w Roi 
sce‘‘. £ spisali S tanisław  Ć w ok* i Feliks K opera, — 
u  112 tiustracyam i w td sśsie . .Kraków. N akładem  
księgarni J .  Czerneckiego.

i  raca  niniejsza w zbogaca zasób naszych windo 
moś.-i z zakresu h iatoryi sztuki w Polsce bardzo 
cennym  przyczynkiem . Giovam ii Ciul z Sienny, 
nadw orny rzeźbiarz k ró la  Z ygm unta S tarego, byt 
jodnyit z cych w ybitnych artystów  sztukatorów , 
których  dzieła w Polsce zapisały się w spaniałym  
.O iaw itsm  renesansu w łoskiego i do dziś budzą po­
dziw zcawcow i h istoryków  sztuki. W iadomość, 
biograficzne o Cimin znalazły się w drobnej części 
w archiw ach j dokum entach i z nich to odtworzyli 
au t u wie 'monografię an y sry  w łoskiego, pomobni- 
• a i w spółpracow nika gtośuc^o Bartolom ea Ber- 
ccei, lw6r_ey kaplicy  Zygaraatowsiki ej na W awelu.
Ja n  Cmi urodził się w Ś ettignaco  w osta tn ich  la ­
tach X \  wieku. Do Bobiki przybył z Sieny, gdzie 
ksztam.i; się pod kierow nictw w n i wpływem Loren­
za i  arriug, wnoszap: do uprawiŁnej przpz siebie o r­
nam entyk? rzeźbiarskiej cechy 'właściwe całej szko- 
ił ' sw ntósk łsj. W  Polsc.o za.b.ząS pracow ać, jako  de­
k o ra to r zdobiąc dzielą arebi?eteoniczue L onego, a  
nas tęp iie  Boreccicgo. Pom ysły jego z4ul>niczo 
świącic-zą o talencie, polooitr jow ystyczujro i w yro­
bionym srnaku.

Rozrzucał ja hojnio, w ypełniając niemi każdą 
wolną prz"estrzeń, ja k ą  ibu buoow aiczow ie pozosta­
wili do rozporządzenia. Równam bogactw em  orna­
mentów dekoracy jnych  pokryw ał pomniki grobowe.
Rzeźbił figury  w marmui ze, kam ieniu i drzewie, 
kom ponow ał nagrobki, o ltarzty  a naw et nuniale i ;200 milionów koryn. 
odlewy7 k bronzu. Trw ałym  in.Toriikiein jego talentu  
i pracy jest w nętrze kaplicy Zygniiititowskiej w ks? 
tedrze 'V, awcląkiej. Dz.icła Ciuicgo znajdują się nie- 
ty lko w ls rakow ie, lęcz takżo w Poznaniu, W ar­
szawie i -Wilnie. Zm arł (Jini w K rakow ie, iioząc lat.
70.

R ozpruw a pp. Cerchy 5 K opery m a cliairakfer 
m onogiafii naukow ej, S ta strona pracy ujaw nia się 
w różnych d ed u k c ja ch  i dowmicmaniach, k tóre w y­

ło tłuszczu. R esztę tłuszczów s ta ra  się nabyw ać 
w ydział ł-o jenay  d la olejów i tłuszczów. Położył 
rękę na tłuszcze, oleje i w szelki'go  rodzaju owoce, 
dające ołej, bo odjw dki w rzeźni, a a  w ew nętrzne 
tłuszcze przy buski bydła, na odpadki tłuszczów 
przy sprzedaży n:ięsa, ca  kości — i to naw et ze 
śmieci dom owych, z obrzynków skórzanych, na 
klej, z m ydeł, lak ieru  i pokostów. S tara się w ydo­
być tłuszcz z ziarn owoców, ogranicza techniczne 
zastosow anie tłuszczów  na farby, pokosty, środki 
kosm etyczne i t, d.

Tłuszcze są potrzebno takżę dla wyrobu amtmi- 
eyi, ponieważ w ydobyw a się z nich glicerynę, dla 
wyrobu m ydła i bT p. Gdybyśm y posiadali Urząd 
wojenny żywnościow y. (Jfjrast.ający do swoich za­
dań, to już w roku  1910 byłoby możliw e przepro­
wadzić przym usow o na w ielką skalę uprawę owo­
ców, dających olej. Lecz na to nie można liczyć. 
Przeciwnie, można oczekiwać, ża w ybrana będzie 
znowu nierozsądna droga popierania dobrowolnej 
upraw y owoców tłuszczow ych przez zwiększenie 
cen, to znaczy na koszt konsumentów. Wobec tego 
zaleca profesor Aboł m iastom , żeby sama współ­
działały i z a j m o w a ł y  s i ę  u p r a w ą  r o ­
ś l i n ,  7. a w i e r a j ą  c y c h t ł u s z c z e .  Zw ła­
szcza m iasta, obfitujące w ogrody, powinny sta rać  
;Sfę o upraw ę słoneczników  i maku, które zaw ierają 
w swoich owocach 40 do 50 procent oleju.

Pogorszenia się rosyjskiego bilansu banolo-
wego. 'Z n a n e  są  teraz, cyfry rosyjskiego bhansu 
handlow ego ed i  stycznia l&io roku do i list opa­
da. V> cdług tych  cyfr, import, wynoszący w 1915 
roku 848 milionów rubli, pCidiuósł się w ostatnim  
roku na 1.891 m iiiouóit rubli, wywóz naiorniast, 
w zrósł w tym  czacie /, 330 milionów nd  li t ; lk o  na 
494 milionów rubli. W  ten sposób bilans handlowy 
R osy i, przed w ojną czyriiw, s!.d się łHidcz.as w ojny 
biernym . Ogólna nadw yżka importu wpynosi t.rjy 
m iiiardy. Im port i en oczywiście obejmuje głównie 
m ateryał wojnumy: lw ią część ma w Jfiin Japonia, 
której import do Rosyi w m osiJ do sierpnia ubie 
głego roku 88- milionów jenów, to jest przesz.ło

dnpgi ty p  p o w ita  sp o so b n o ść  Ironw ersy : z  r a d o  
w olen iem . Z re sz tą  p o d cz as  w o ja y  m ogło  się  z d a ­
rzyć . że ciejedo-n p rze d s ięb io rc a  z je d n e g o  ty p u  
p rze sze d ł do  d ru g ie g o . —  m a w ięc to r a z sposob ­
ność o d p o cząć  na. la u ra o h  i s ta ć  się  re n ty e re m . 
D o d ać  je szcze  n a leż y , że k o n w e rto w a ć  m ożna 
ta k ż e  s z tu k i n ie z u p e łn ie  z a p ła c o n e  lu b  częścio­
wo w  b a n k a c h  lo m b a rd o w a n e .

O czyw iście  w  in te re s ie  z a rz ą d u  f in an so w eg o  
leży , żeb y  te rm in y  w y p ła ty  bo n ó w  z p ie rw szej 
i ^d rug ie j p o ży c zk i o d ro cz y ć , ch o c iaż  m ożność 
w y p ła ty  n .e  u le g a  żaklnej w ą tn liw o śc i. P rz e c ią ­
g a n ie  się  w o jn y  u z a sa d n ia  tę ' finam sow o-tcchm - 
czną o p e ra c y ę  p a ń s tw a  w  zu p e łn o śc i i  to  te in  
b a rd z ie j, g d y  się  sp o jrz y  n a  o p e ra e y e  f in an so ­
we po  s tro n ie  k o a łicy i. K ró tk o te rm in o w e  b o n y  
sk a rb o w e  n a g ro m a d z iły  się  ta m  w  o g ro m n ej ilo­
śc i, n a w e t  je d n o -  i d w u le tn ie , a  za le d w ie  m ała  
ich część sk o n so lid o w a n a  je s t  w  p o ży c zk a ch . 
A n g lia  z a c ią g a  w  N ow ym  J o r k u  p o ży c zk ę  250 
nu l. d o la ró w  i m usi d w ie  trz e c ie  z a p ła c ić  ju ż  
7n ro k , re sz tę  za d w a la ta ,  w ięk szą  zaś część 
sw ej p ie rw sz e j p o ży c zk i z a m ie n iła  ju ż  po  cichu  
na. d ru g ą . W  A u s iry i na jk ró tszym i te rm in em  b o ­
nów  by ł te rm in  5 -łe tn i p rz y  p ie rw sze j pożyrczce. 
O bie s tro h y  w o ju ją c e  m a ją  in n y  sy s tem  f in an so ­
w an ia  5% >jęj w o jn y , a le  sy s te m  m o c a rs tw  cen ­
tr a ln y c h  w y d a ,e  J ę  so lid n ie jsz y m , i  p a ń s tw a  
k o a łic y i p o w o li d o  n ieg o  p rz e c h o d z ą .

M uiby w bpit irai.i«Tii u i  j7 ci u kontrolerow i poc7.to- 
wemu JÓ7.Ci'owi S i e n s o w i i starszem u ofieyalowi 
pecżanwcinu A ntoniem u S z u b e r t o w i  w dy- 
rtkc-I poczt i tciegrafów  we Lwowie: zloty krzyż 
zasługi r«& w stędze m edalu waleczności w uznaniu 
znakom itaj służby przśdn łaprzyjacw Icm ofieyasora 
pocztówyaŁ: Franciszkow i S u r m i e  i W am ryano- 
w i G r u d n i c k i esn u w dyrekcy i poczt i tełe- 
ę tM m r  we Lwowile, i w uznaniu znakom itej służby 
z npn'.--yy!nem użyć-u asystentom  jiocztowyrnW <:j- 

itszo w i A il e r  o w i, S tefanow i S t r u m i e ń -  
ą k  i e ni u i yAriamowi L u i i a ń s k i e m u  w d y ­
re k c ji  pocz.t i telegrafów  we Lwowie.

Z irfk.mtej Ivarty:
f  Józef Hoicwiifeki, znakom ity  ry tow nik  polski, 

is ia r ł  w W arszawie w  dniu 20 b. m., przozywszy 
fKt S8-. ś. p. K o 1 fi w i ń s k  i należał do nielicznego 
zastępu pr;.odst8nritił*li artystycznego  kierunku w 
śztuco graficznej i ryt-ownirzei w !“ob.re. Uo-.r-ń 
S tyiieyo i Gersona, po ukończeniu gM nnzypm  po- 
Swięcif eię sztuce i wyk»7.»al:i! jo d  okiem wymie- 
am nych m istrzów na znakoniitego rysow nika i ry- 
iCWBika. 1’racauii sweuii zasiiał prz.nz dtugio la ta  
ezasoi ii-mn ilustrow ane $pl$kie, juk: >Kłosy<, 
jo d n ik  Tluatrowasiy*, odtw arzając z m*«*rówiłaniT« 
a fijzn u '®  dzieła Matejki, K ossaka, Andriolb-go 
i inny cii upicrzów fiokkiego -malarstwa. Po upad­
ku  (ir/ew orytnictw a, w ypartego z iiustracy l przez 
gsjwnc7i-sńe sjiosoby renrodukcv; avtvwtvc7-i)ei. ob>- 
k l  stanowiFco kierow nika działu artystycznego  w 
•T ygodn iku  Ilusirowa.nyra i na tym  jtostorunku io -  
fconal jiracoiyicego żyw ota. W  historyi drzew oryt- 
E-ietv,a pclik icgo  należy r iu  się zaszczytna k arta .

Lep; rten r tea tru  m iejskiego w K rakow i? 
im. Ju liusza S łow ackiego.

W e e.roełę. di ia 2-1 fc. rp .: łj^od b lask  słOnocznv<, 
ke i o i  ;i y ae j .1 ó 7 e f a W iśniowskiego.

W  i . -  . . . dnia.  25 'o. m.: ^U rzędniczka '»oez- 
kom edya A lfreda C apu; a.

< K epertóar ud.jsk-y- m te a tru  ludowego 
w K rakowie

m  środę, dnia 24 b. r : 0 godzinie 4 no polu- 
iE iu : y k o j ł c m t ^ ;  w .eczon m . t ea tr 7a,*Qkł; ; ^ y

Wc czwarteK, dn ia 2o b. m>; p len .;( _,, T.i .  . A itn iio ra  »To>vv-
fKTBS pancerny* i i .  ^'e^owsk.iego.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTpc-nr 
W KRAKOWIE UL. ANNY L. 6, I. P3Ę r W  

(Godzina 7 loeczorsm).
We środę, dnia 24 b. m.: d r W ladysław H o r o -

d y s k i :  >S'iosnnck filozofii idealizmu  ̂ ........
Xj K wieku «lo obcych sjatem atów filozoficzny ch«. 
Caęćć Ii.

W  piątek, dnia 26 b. m.: profesor uniw ersytetu  
łagifdhióskiego d r Adam K r z y ż  a  n o w s k i: 
jJ^oiniclwo i jego znaczenie dla iudzkościc. Część 
pierwsza.

W  uJmi?.ię!ę, dnia 23 b. m,: profesor uniwersyte­
tu JągiciJoóskicgo dr A. K r z y ż a n o w s k i  
*Ko!.j«:iwo i jego znaczenie dla ]ud-zkości<. Osę&ó 
druga.

l.v »rodę, dnia 31 b. m.; profesor uniw srsyM u
J a j  eliof. , j r ą  g  r 7 y 7 a  j, 0 w  g 1; >Rjii-

gj two i j-jgo ziim-zdnie dla ludzkości<, Część 111. 
.j  1 'gram na prowincję. 

n  ■ ’ dnia 2.8 stycznia.U 1 V<i hko?0T A- K u k I -i * fi k i: *£szuv
R z e « .J )  V  ro»Ąqr ą F , , - J

^  w ł o ś c i  mat.eiuatvk;« lk  | ^ T d y a s k i :

s,; r  ‘ tra ,< ‘“ “  ‘ po, ^ * 3SŁi
Piof,:Bp[f c * 8 ł  w . .

‘ • la k o  noweii.,ta'. v il d  y  k  a

■ * .;s a r , T i  w

M ur świetlnym^

Czy dalsze badania hi to ryków  potwierdzą te  przy­
puszczeni)!, o tom roz»1.Tzygai«r auuka na podstaw ie 
dalszych badań, w każdym  razie w yjaśnienie tuj 
kw esty i r7.eczą. pożądajj.ą., a  ostrożność wielco 
wskazaną.

Zaiiziwić musi, żo książka tego rodzaju  pojaw ia 
sie w ual-ładzio pryw atnuj kiaęgarui, gdy właściwie 
pow innahy się znalrść wśród fnildik.acyj jak ichś in- 
sty tuey j naukow ych, krajow ych, k tó re  m ają obo­
wiązek po cl t.rzym y  wać tógo rodzaju ejiecyahie 
prz iilt.ęwzięcia i studya . Gdy to  się jednak  nie 
stało , to w każdym  nw.ie z UŁcaniom zapisać nale­
ży, żo firrna k sięgarska p. .Czarneckiego P K rak o ­
wie, przez ogloszenio tej praey oddała praw dziw ą 
prayshtgę na.uee. F zata zsw nętrana, druk i papier, 
wreszcie liczne ilnst.racye sk ładają  się. na książkę, 
w ystaw iającą młodej firm ie wydae. n itzej chlubne 
św iadectw o staranności.

— Newe w ydaw nictw a T p o p i e r a n i a  nauki 
polaki ej we Lwowie.

Ro dtuższr-j przerwie, H pow odowarłj w ojną I in 
waz.yą,’ ruchliwe Tow. rM.pir-raaia nauki pklskie’ 
podjęło na nowo az-iaGłnoZC svydawjiiczą. \V Tych 
dniach ukazały się n a  półkach księgarsk ich  n as tę ­
pujące nowe w ydaw nictw a 'i owK.rzystwa:

„ K s i ę g a  p a t a i ą t l i o w s  k u  e i  c i S o ­
l i s t a  w a  O r 7 e c h o w i o z »“ . Tomów dw a 
'itgft I str. 544 Tom U str. 661.

Prof. Oswald B a l c e r :  ,p?tólice Polski 1)63' do 
11S8‘‘. Cena 3 kor.

Dr D ą b It o w s k i P .. „D ebra rodow i i nabyte 
w praw ie Htewskiem od XIV do XVI vrleku“ . ' ~  
Cena 4 kor.

L o n g c h a m p s  d e  B e r i e r  R .: „R ękoj­
m ia z powodu wad i braków , a obow iązek świadcz: 
ni;i“ . Sludyiim z aiihtryackicgo praw a cywilnego. — 
Cena 2 kor,

U h e n o w i c, z A ® ,-W spółwłasność w praw ie 
prywatneiii austryac,kieru“ . Cemi 2 kor.

MMossRonsiers1

P i ł a t  a ^ k © 2 i @ m f e E w ,
* r>Miesięcznik satiownie-m-o-Todniczj7-. K om itet 

c. k. galicyjskiego T ow arzystw a gosjiodaniklego 
uchw alił rozpocząć z początkiem  roku  bieżącego 
wvd.r,vmct.wo w łasnego organu pod ty tu łem : »Mie- 
■Rięc-znik sadównic-zo-ogrodcif^y*. Treóć pierwszego 
zf-szyi.u przedstaw ia się bardzo interesująco. W  sło- 
wle wgtópnetn do czytelników  rw lakcya oświadcza, 
że pragnie wrspółdziałać w usiłowaniach, d ąż ą t^c h

i do podniesienia tak  ważucj gftbzi ffor-jtodanuwa 
polckiego toineg-o, ja k ą  je-st ogrodnictwo N astępują a r ty k u ­

ły : I. F r  o ń: sNiewyzyskiiu# miliony*; d r \71. K u- 
b i k: >-OgT0ily7 dworów fadekieli*; K . H u_p p e u- 
t  h a  1: »Potrzeba badania aaaiun ogrodowych*;
f ?  postępu ogrodniczego*; » /*t>bór odmian wa- 
, z vw z; >Pr7.ypomniei!ie ważniejszych zajęć sado- 
v.7rdczo-ogrodniczy ch< t. d. P-^dakUirem -*MieBię-
CiUdta* 'cist p. A ntoni W r 5 b 1 e w e k i.

* Drak tłuszczów w Niemczach. Niemiecki hygia 
j  ł^ofosor d r A b e 1 i  Je-uy, k tó ry  z końcem

■ft« n g o  roku w ystąp ił z r z ń j  prtyoocznej wo-

B o c h fi i a - Dr Edward L u b e  cŚ-p
PV,-

• •* -,'o.tc (* obrazami „wietlnymi).
firówki BWier-w- p r0fesor uniwersytetu Jagielloń-

C h r i a n  ó w-
go ftJ Feliks — - „,y,51

a< [Z obnizajni 4w!®t̂ yVa j
t o Ś e f f a  * W a w d  1 W ” Z:ibyi-

*Zna

&iLagO

s k T T d k 7 ;
w /4s*in>»lTâ e^  )w'=i Reformy":

fc* Dom r»az?«*y,si* StaiZi^ * i0.nj8t6w J a -
dferhc-lska. J. iiiń Kodr,,;' “ akifcj, j fłfcru.autlów

jenpł-- “   "7  Ł r<-jy przy oi-ic-s-iiej t.
I rs ra o śW g w ^ o , jmtHfiożwł teraz

Z  o f S ' d a V '^m ca * *  rezenie efe-
i i S R W  iv Nioin izt ch. Pijtze on
tym  ręfcracio m iędzy inncn.i:

bp -ty am. 3 50 do 60 gram ów  tłuszczu dziennie 
uw ażano ^ - a  n o w i n ą .  W o s ta tn ie j
latach joduak dość :ę p a c z u lo  pi -okrocz^uo- -  
zwłaszcz i pożywienie K iłe sz k a i^ w  m iast stuło’ sie 
coraz, oufitazem w tłuszcze, a naw et zbyt obfikern 
T m aa przyznano nam  tygodniow o ty lko  90 .gra­
mów tłuszczu w maśla^łub m argarynie i rd w e t tej 
ilości faktycznie nieraz nie o trzym ujem y. Afożna 
przyjąć, że te raz  we w szystkich potraw«ofa nie epo 
żyw am y więcej, niż 10 do 20 gram ów  tłuszczu 
dziennie. Tłuszcz jednak  m a dw a razy  tak  w ielką 
w artość kaloryczną dla ciała, jak  białko i węglo- 
wouany. Skutkiem  b raku  tloasczów je s t tedy t.o. żs 
»  u„y j.,ś. j  w i e l e w ę e o j, niż prz>xltem, aby 
jedn«[—  C Clał,“ “ o ić  *Sy. Z drugiej airony
i i e z a t . - k «  Ba n!a.r 'm t  316 mihsfe
kietu "i Ui ° £ Ch W  fizyczną, zbyt wicl-
ó la tcgó  S w a  oh^ td^ -  N iejedau <mr&
»eby  'potr7.oVow^ b r T M'WRi m° i f  & * ’ 
t S * i-n ia

ifozc.T b y ło przewidzieć, że ŁS,m d o  zapaW  tłu  
szczowych ś rc lk ó w  ż y w a ^ i  a CJ §  £ > j S w  
Bzcziip.ą, iócz rząd rae uczyni; nie radykaiu; -o  z 
celu zapobieżenia temu W«gf.Ui.bUia, którwed sio 
te raz  głów nie żyw ic m usim y, zaw ierają  bardzo ina-

A u s try a  p -rzyatępujo  te ra z  do  w ażnej t r a n s ­
a k c j i  .w ce lu  zjednoczeni?, sw oich d h ifó w  p a ń ­
s tw o w y ch : z a p ra sz a  p u b liczn o ść  do  ' d o b r o ­
w o l n e j  z a m i a n y  p a p i e r ó w  p i e r w ­
s z e j  i d r u g i e j  J o ż y o z k i  w o j e n n e j  
a a  n o w e  p a p i e r y  p i ą t e j  p o ż y c z k i .

P rz y  p ierw szo? i d ru g ie j pożyczce d an o  sub- 
sk rjb p n t.cn !  tjH kp b o rry 'sk a rb o w e  z a p a d a ją c e  w 
•n 1920 w z g lę d n ie  1926. P o  w y k u p n ie  ty c h  bo. 
n ó w  p rzez  p a ń s tw o  w  o znaczonym  te rm in ie  m u ­
s ie lib y  ich  w łaśc ic ie le  s ta n ą ć  p rzed  p y ta n iem , 
ja k  u lo k o w ać  zhkw & iow any  k a p ita ł .  N ie m ogło­
by  się  to  już  s ta ć  pod  ta k  k o rz y s tn e  t u l  w a ru n ­
k am i, ja k ie  d a ją  p o ży czk i p ań s tw o w e , g d y ż  p a ­
p ie ry  p ry w a tn e  ta k ie g o  p ro c e n tu  n ie  d a d z ą ; z 
d ru g ie j s tro n y  zaś  p ań s tw o  w te d y  n ie  b id z ie  
ju ż  m ia ło  pow o d u  p rz y z n a w a ć  t a k  w y ją tk o ­
w ych  p ro ce n tó w , ja k  te ra z , p rz y  pozy o zk ach  
w ojennvcJi. P o s ia d a c z e  tv e h  bonów  m usie liby  
Się w ięc  liczy ć  z.-e zn a cz n ą  s t r a tą  p ro c e n tó w  od 
r. 1920 i 1925. P a ń s tw o  p ro p o n u je  im te d y  z a ­
m i a n ę  t. y  «  ri b o n ó w  na d lug -o term inow ą, 
c z te rd z ie s to le tn ią  p ią tą  p o ży c z k ę  w o je n n ą . W a­
ru n k i za m ia n y  są n a s tę p u ją c e : P ie rw ta ą  p o ży cz­
k ę  p rz y jm u je  s ię  z a  cen ę  5)8'80 K , d ru g a  za  ce- 
n ę  94 .75  K  od  k a ż d y c h  100 K n o m in a ln e j w ar- 
to śc i. 7.1. te  da ;.e #ię p ‘r t ą  pó  cen ie  92 K od 100 
K n o m in a ln e j wa-rtoKci. P o n iew aż  ku n o n y  p ierw  
B7.ci p o ży czk i sh p ła tn e  1 k w ie m ia  i t p ażd zier-  
n lk a ,  d rug ie j 1 m a ja  i 1 w rz e śn ia , p ią te j za-ś 1 
o z e r v c a  i 1 g ru -ln ia , ró z ,u e e  p ro c e n tu  za  d w a 
łriMMiąSe jd c rw rse j i jd .ien  m iesiąc  d ru g ie j po 
żvc7k_ będą. w y p łac o n e  g a ló w k ą , tj.  92 ' b a l "od 
100 X  pierwłsz! j ,  46  b a l o d  lo o ’ K d ru g ie j po ­
życzk i. O gotein  zaś p rzy  z a m ia n ie  o trz y m u je  
w laśc ja ie l bonów  te j p o ży czk i op rócz  p a w s j ob- 
id a ey i d o d a tfc o v o  g o tó w k ą  7 ‘5 2  K , za  b o n y  d ru ­

g ie j p o ży czk i d o d a tk o w o  3 ‘21 K .
P rz y m u su  d i  k o n w e r s j i  n iem a . C h o d z i w ięo 

o to , żeb y  obliczyć, czy k o n w e rs y a  ta k a  r z e c z y - 
w iśc ie  się  op łaci, t u  zw ażyć n a leż y , że d a je  ona. 
k o rzy ść  G p ro c e n t u a  d łu g i te rm in . N ie d o  p o ­
g a rd z e n ia  je s t  też natyc-hm iastow y  zy sk  n a  k u r ­
sie. P rz y p u śćm y , ze ja k ie ś  to w a rz y s tw o  ub ezp ie­
czeń , k a z a  o;-7.ęzędności lu b  fu n d u sz  p en sy jn y  
su b sk ry b o w a ły  100.000 K  n a  p ie rw sz ą  i tyleż. 
« a  i r u g ą  p o ży w k ę . Y Trdług p ro p o z y c y i z a rzą ­
d u  f in an so w eg o  o trz y m a ją  za. to  c ie t-y lk o  rów- 
ną su m ę c b lig ac y j c z te rd z ie s to le tn ic h , u m a rz a l­
n y ch  p rzez  losow i n ie , lecz n a d to  7 .520 K i 8 .210 
K , raz em  10.730 I \  w  g-otów ce ja k o  p ie m ię  za 
k o n w ersy ę .

C zterrdziesboictn ia p o ż y c z k a  p rz y n o s i 6 p ro c ., 
o ile się  n ie  uw zg lędn i sz an s , p ły n ą c y c h  z lóso- 
wania... L o so w an ie  ro z p o c z y n a  s ię  o d  ćf 1922 ł 
w7łniściciei w y lo so w an e j o b lig a c ją  o ti-zym uje pe ł­
ne 100 K, co  m u d a je  'znaczny  z y s k  w  k a p ita le . 
G d y b y  o b lig a ey ę  w y c ią g n ię to  ju ż  w  r. 1922, to  
re n to w n o ść  je j d o  tego  czasu  w y n o siłab y  p rz e ­
szło  7 p ro c ., w  raz ie  wy c ią g n ię c ia  w  r  1922 ren* 
to w n o ść  w y rh is ł.ib y  Gj/a p roc., po  20 la ta c h  
OT 6 p ro c ., w  ofćatjjini. ro k u  6 ‘03 p ro c . P rz e ­
c ię tn ie  zań ju ż  po łow a p ią te j p o ży c zk i hę.clzif, 
w y c ią g n ię ta  d o  r. 1920. N a z w a  je j ^ c z te r d z ie ­
s to le tn ia  po-zyeżka« je s t te d y  ty lk o  o  ty le  s łu sz ­
ną , że d o p ie ro  z a  40 ta t u m a rz a  sie  c a ła  tK>życ7.- 
k a  p rze ?  l-osow anic. R rzy tem  w łaśc ic ie l te j  ob li­
g a c j i  b y n a jm n ie j a ie  p o z b y w a  s ię  p ra w a  d y s p o ­
n o w an ia  u lo k o w an y in  w te o j jrie.niądzom. P o  
p ierw sze n a le ż y  c n a  d o  n a jb a rd z ie j  Ł tŁrsnjącyoh 
e fe k tó w  g ie łd o w y ch  ja k  w e g ó le  p a p ie ry  p a ń ­
stw o w e; p o w to re  m ożna ją  k a ż d e j chwali sn ie- 
u:ęży ć  lub  lo n ib a rd o w a ć  p o d  k o rz y s tn e m i w a­
ru n k a m i. S to p a  p ro c e n to w a , po k tó re j  m ożna 
o trz y m a ć  7 5 -p ro cen to w ą  u l i c z k ę  n a  o b lig a e y ę  
p ią te j p o ży czk i, je s t  o 1 p ro c . n iż szą  n iż  p ro ce n ­
ty sa m e j pożyczk i, a  za p e w n io n a  je s t  do  r. 1921. 
P o n iew aż  n a  H  p ro c e n t n ie  m ożna  b ęd z ie  n i­
g d z ie  m d z ie j ż o s ta ć  paen .ędzy , p rz e to  w  ra z ie  
o o trze b y  g o tó w k i, są  te  w y ją tk o w e  w a iu n k l 
lu m b a rd o w a n H  n ie ja k o  e o d a tk io z n  d o  ren to w - 
neaci.

IłaŁszą k o rz y śc ią  je s t, że  p ią ta  p o ż y c z k a  m o ­
że b y ć  u ż y ta  do  p k ic e n ia  p o d a tk u  od  z y sk ó w  
w o jen n y ch , a r / i tz a s  g d y  b o iiy  p ie rw sze j i  'I ru -  
g i<  }>of!-yczk i d o  te g o  c e lu  s łu ż y ć  n ie  m ogą.

Z  ty c h  w sz y s tk ic h  k o rz y śc i, ja k ie  d a je  o b e c ­
n a  k o n w e rsy a , s k o rz y s ta ją  o e z w ą tp ie m a  ci, k tó ­
rzy  p rz y  dw óch  p ie iw sz y c h  p o ż y c z k a c h  n ie  
m ieli sp o so b n o śc i n a b y c ia  p ap ie ru  d ługozerm i- 
liow cgo. J a k  w  Lad omo, su b sk ry b e n c . d z ie lą  s ię  
na d w a  ty p y : ty c h , oc lu b ią  lo k o w ać  p to rd ąa ąe  
w p s y  i e ra ^ h  k ró tk o te rm in o w y c h , a b y  n u ć  n ie- 
baw e in  p ie n ią d z e  dc- e n te a ln e j  dyspo7.ycyi, są 
te- p rz e d s ię b io rc y , k u p c y  itp .; i ci, k tó rz y  sz u ­
k a ją  u m y śln ie  lo k a ty  d łuższe j i p ew n e j, i  d la  
k tó ry  ch  p rz e d  w czesna a m o r ty z a e y a  p o ży c zk i

f i®  !  I«p!l2[l5 KSfiilf
( le i . c. Il  biura soresp.)

"**V67
W ied e ń , 24  s ty c z n ia , 

Afi-misior h a n d lu  aairządził, by  z a k ła d y  i tewa*- 
«y® tw ai, k tó ro  eaiaiwie s ą  n a  p o lu  g o sp o d a rk i 
artyK ułam ii ogóle rago zapotriO bow a-nia i .podle­
gają. aninis.teaistwai ham dlu. w  n a jk ró tsz y m  cz a ­
s ie  d o s ta rc z y  ły  n tin istoństw u  h a iid łu  wyrszi&npu- 
'jspc-yćh 'S{.krarvvozdań i aanijfianiłpł racharbkow ych  
w  loelw ich oprłblakowam ia. JHmifeteratwo h a n a lu  
s-jwaiwozdawia' łtó d o k ła d n k -  zJoad-a i  o g ło s i d ru -  
kiom .

Powodiem to g o  z a r z ą d z e n i^  ja k  to  w o o ec  
iTędnyCh doniO sień ;ROsi7.ezegó]'nyob d z ie n n ik ó w  
n a le ż y  w ynrżn-ie ipodskroAJić, n ie  s ą  n ie p ra w id ło ­
wości!, k ló re  m ia n o  w yferyó  w  ta j <vzy inno j ceo- 
tarafli, le cz  za rząc ,zen ie  to- sp o w o d o w a n e  z o s ta ło  
w y łą c z n ie  wwraiżonem życizeriiem  p o trzo b y  pu- 
W icznej, b y  ogó łow i d a ć  w g ląd  w  sposób  do­
ty c h cz aso w e j g o sp o d a rk i c e n tr a l i  w o jen n e j —  
Przed-ewiszysti^kiem im teiresuje s ię  ipiftilkoaMość 

'w yapkośtoią kosz.Łów adanm iist.racyu w y so k o śc ią  
osiąigniętyoh im dw y.żdk , p o trz e b n y c h  :6«enrw, 
jNkurtęż ipoUtylcą c e n , o  ile  e e n t r a ie  w  mej 'm ie­
rze m ają. -wpływ docytcłtujący.

“ 6* i i i“ ' g im  mcisis I M im .
{Tte e. k. Biura Soresp.)

W iedeń , 24  styczn ia .
W d b ec  cJjOiw, jaM o -tię łpoyawńły wsikirtefe 

noapołzą dzonia oirzędn żyw lrościowego z dnia l l  
bm. w  tjpraw io sra-upatrzenia 1/udności w -produ­
k ty  imiloczanakLe i  ćfiuszczb w ieąnso ira , że za- 
rząd-zon-e m  czas dostaw y  'pew nego kontyn-gen- 
pu łrnsąbt1 spowad«ij« ograiokizeme w zaKipatrzt?- 
n t i  Luditoiści w  m leko, tŁ-ioży s tw ierdzić , że 
k-rajd-we w ładze łpoU tyran t otuzynnały ze s tro n y  
urzędu cyw nośraow egd ipaleocnśft s-jarać się, ab y  
nakaz  oo d o  k o ak ra te fij diostaw y ro-ziozomc od- 
,tKT\i>edmo n a  ęmczczsgóiłnyoh iproducemtów, o- 
r m  b y  jprzyfam itwaględiuiowr Ikon ioc znoś ć u- 
tezyrnwiK?, d es taw y  mleka,. Produectaci, co do  
tanórych jdsit atwierdz-onom,, żo d o s ta rcza ją  inle- 
'ka dlai «wap®.tTZ«iwai dg-ółu b ę d ą  .-znuinszeni do  
dote- a w y  łaskhn t j i k o  o ty łe ,  o ile to  jest. dla- nich 
rnożliwem bez ■UiS-zcziuiplerm destarw. N atom iast 
yi-rodnicienrri', ik tórzy nie oddają  indeka- na  cele o- 
goinego zaiapatirzenia Hub ty lk o  część indekn od­
d a ją  na: te n  cel, będą obow iązani dosta rczać  
maisła w więkSzoj S p ś * t

Powrót Stusrsitara,
f io ł .  e. k. B iura k a r t tp . )

B erno, 24 s ty c z n ia . 
A m b asad o r re sy jd k i w  Panyiżu jpodaje w p ra ­

s ie  f rac  owakie j d o  w iad o m o ści, że  po-wrót. -.NtueT- 
m era  d o  ro sy jsk ie g o  mi-nistcrsit/wa. firpra>w *ał 
g raaueznyeh  m a  ty lk o  w a r to ś ć  ty tu la rn ą .

rTertupsc, któretgo -wywody k r ,ią  się z  wy 
wodami innych dzLetimikiów, pisze, że we wszyst­
kich głównych punktach w sprawie prowadze­
nia wojny i  kwestyi pokojowej panuje zgon 
n-ość między carem i Dumą.

Frtiensyó angielskls | 
wsbea Stanów Zjednoczonychi

j T ł ’ C. k. B iura  knreip .)

N ow y Jork , 24 stycizm a, 
(?1eleigram  iclcrow y B iu ra  W olffa). *£ '. ening 

Mail* d o w ia d u je  s ię  z W aseynigw iw i, że p r,*4 
dw om a ty goun iam i am basador angielsk i w rę  
c rv ł w depai tam encie  s r a iu  notę, w k tó re j An 
gd a  podnosi sensacy jn e  z a rz u t j  przeotv.rko  Sta* 
k k ł  Zjedaoczonyni, ooniew aż w sk u te k  nie 
•Jbaistwa S tan y  Z jednoczone pOn-wollły na  to 
ie  a? ziemi am erykańsitic j k n u lo  spiski t?-C 
aoeckle . N a d to  (pow iadają, że  po w ojn ie  sgłoS  
Anglia, o g ra in n e  p r e te n s y e  o o d sz k o d o w a n ie  ze 
.s trony  S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  z a  rzO kom e na* 
nwzwnće nieutraiLnoiści. W iad o m o ść  k o ń c z y  
s-tw .erdizeniem , że n io  je s t  p e w n e m , cz y  kiois 
t»n  an g ie to k : n ie  m a ntbiedz ogrom ny-en .pro- 
te n s y j o o d sz k o d o w an ie , z ja k ie m  w o b ec  Am 
g!;i zg łosi s ię  A m e ry k a  za. nkinTawnre m ie s z a n k  
się  d o  h a n d lu  am ery ii-ańsk iego . O g ó ln ie  jest 
z n a n ą  rz e c z ą , ż e  preit/ensye t e  w ynosz? d z #  p jf  
do t r z e c h  c z w a r ty c h  m ilia rd a .

-DsIgMe elafiaaiBM z psia acISl
(Tel. c. k. Biura koresp.i

B erlin , 24 s ty c z n i a . '  
rBioiro W o lffa ) . D nia 23 s ty c z n ia  w ie c z ó r- 
Na zachodzie tyiko nieznaczna działalnofe* 

bojowa.
Na froncie wschounim, na zachód o:’ Ryg} 

odżyły walki działowe.

w& na msrzu.

O b r a d y  S ą i m u  w i g i e r s k i e g o .
(Tel. c. k. B iura  korenp )

B u d a p e sz t, 24 s ty c z n ia , 
No,1 w c-zorrdszem  p o s ie d z e n iu  Sejunu jirz e d  

iirzajścieiii d o  p o ,rząd k u  d z ie n n e g o  h.r. A ia d a r  
Z i e h y  w sk a z a ł no: dotiiiee:ien,ie dzjanm tków , ja­
ko b y  p r z y  d o s ta w a c h  w o jsk o w y c h  o so b y  św ia ­
ta ipodLt.yie-zmjigo in ten w eg io w a ly  p o śred n io , czy  
be^p o śred iiio , » naiw et o s ią g n ę ły  <z te g o  zy sk  
■maiterjmlny, M ów ca w ystę^cpy iijo  d o  p rezyden -ta  
mśniistrów iproSbę, -by żaiżąchal od  'm in is tra  w o j­
n y  IM ę  ri-toliitylków, Łluórzy m n ie g o  in te rw e n io -  
waili, w  spraw i©  d o s  ta-w  w rojafcow ydi i b y  p re ­
z y d e n t m in is tró w  lis tą  t ę  p rz e d ło ż y ł Izłbią. L e­
ży  to  -bezw arunkow o  w  in te re s ie  ots-obistym re 
p u ta c y i wszysiliktdb p o s łó w . M ów ca n ie  chce 
Twymiii iv j7:'łv o d a in i ip .i^yczyniać się  d o  z w ię k sz a ­
n ia  łfjabwnzeniai, letoz ipragn re wszeclis/Uroinirego 
■wyjaiśniioniia' epą^Mwy.

P re z y d e n t  u d u is tró w  Ł r. T  i- s z a  -oświa dc za', 
óo p o n ie w a ż  w  t a j  s p ra w ie  'zg ło szono  n a  ju t r z e j ­
sze  p o s ie d z e n ie  sz e reg  iim teipelacyj, d a  c o  d o  
m e ritu m  t e j  k w e s ty i ju tro  w y c z e rp u ją c e  w y ja ­
śn ien ia . D ziś etwiffid-zt. je d y n ie , że c z y s to ść  ży ­
cia' p iM c tz w g o  i  rtipukac-yę S e jm u  p o n a d  
w szystko- cen i jako- w są ó ln y  śkanb . M oże dziś 
ju ż  za p ew n ić  pesbr, fe to ry  d o  n ie g o  zw ró c ił s ię  
% Łaipy)ta.nśaris, n tem a (jxnvodu d e  żad n eg o  
■isairipokojonr-a c z y  te ż  n e rw o w o śc i.

S ejm  ę n o b r t id ł  d o  .po rządku  d z ie n n e g o . P o  
p rz y ję c iu  p rz e d ło ż e ń , s to ją c y c h  w  -zw iąćuu ze  
Tpwaaam . r s ó b r  'csiciia.Tchy, to-czyłai s ję  d y s k u s ja  
n a d  p r ted u śo D ia im t w  sn ra w ie  d m ła tk u ^  w ojen- 
ino^o (kolejow ego i  pod 'w yżs2-en.ia na-leży to tśc i 
ste iiy low y-ch  tdia dokum enitow  .przew ozow ych

i i i r ś t  ! a ? i »  z n iw a  ansfisj.
( !« -  fe ftiui* k^rssif.)

Insbrik, 24 stycznia?. 
Przybyli <6ił wyisioralj wiecztoroir z  włoskiej me- 

w«ii p<.rwrti.CTją-i?y inrwaiidtei wc^onam ośmiu ofi­
cerów i 260 t obuwzy W e Ftid kiroh jak i e 
wszytBtflócSł femy-cś S tocyae.. aż do in-sbrułta wi- 
ttCTu jeb »jrots,yteia Na- dworcu przyjęto ich ser- 
decztiće i damo posiłek, oraz ofbasirzooo podar­
kami, pi czom UTwaLdzi od'jech?.,,‘ do L'ncu.

B i iw
[T el. e. k. B iura  ko resp .)

Perlili, 24 styczni?. 
(Biuro Wolffa). Podczas przód'saęwzięcia 

zbrojnych łodzi poidwcxłnych przyszło czia  SS 
rano w  Iloofdto do gzaraa. z amgiolek iem,i lek. 
kiom i siłami zbrójnemi, przydzem podczas wsi 
kf został jeden nicprzyjaciełskJ kontrtorpeik? 
w lec zniszczony, a jeden z naszych samolotów 
zritważyi po walce drug, kontrtorp^uowl&e ^ 
tonącym stanie. Z 'naszych .toiirpeóowoów jędasi 
wskutek doznanej bawaryi, znajdował aćę H 
niebezpieczeństwie i, wedłuig nadesziłycih wis 
i  omaści, wpłynął do holenderskiego .pońSt 
Yamiideu, luno ładzie pawróc-iły w pełnĄ 
liczbie a ndoznacznemi stratami.

Szef generalnego sztaou admiraiicyi.

EwskuaGys Gaisoza.
(T el. wi. „N ow ej R eform y").

Kopenhaga, 24 stycznia. 
'ł.Nowoje Wrioni'?* donolsii >z Od esy: 
E w akuaicya G ałaczu zosta ła  ju ż  u.kończtuii- 

W szystk ie  szko ły  zam ieniono na szpitaile. W y  
daiwsiiiie pism zas ta ło  wstrzMmar.c. W szyscy 
m ęijczyźui, począw szy  od  16 roklu -żv-cia, zastsd, 
w yw iezieni do  w ew nętrznych  ętrowiocyj Riuimt* 
mii, gdzlo m a się  odbyć ich rek ru ta  cya.

TełefonftznsT feisgraOcins
^  D h is & i  h

z  dnia 24 stycznia.
N adan ie  p raw a  p u b JicanośA  

W iedeń . »Waenea: Ł S tunjg*  o g ła s z a : M in ister 
w w zneń i o św ia ty  n a d a ł  1— 6 k la sy  p ry w a tn e ­
g o  lic eu m  ż s n ś k ia g o  U rs z u la n e k  w  Kra.ktiwhs 
■na ro k  is4kolny 1916— 1 7  p r a w o  p u b lic zn o śc i o  
ra z  p ra w o  o d b y w a n ia  eg z am in ó w  'd o jrza ło śc i 1 
w y s ta ł włamią, w aiżnych p a ń s tw  ow ych  św iiudeoW  
m aitjurycznycłi.

O dpow iedzia lny  re d a k to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

(A rty k u ły  w  ty iu  d z ia le  n ie pochodzą od redakcyf}-

w p o cz u c iu  b e z m ie rn e j w d z ię c z n o śc i d la  Jaśn i! 
W łe lu i /  P a n a

D r a  W .  l i e e i
t j  u r a to w a n ie  s y n a  m ego , K a r o l a  B e n d y  
s k ła d ą t i  na, rzecz  S c h ro n isk a  d la  d z iec i ic g P - 
n tś lo w  n a  rę c e  p . M ary i P a sz k o w s k ie j 1000 Ej 

A. b o rk o w  fk a -S p itah a rth .Si?G_2Ł
Je s te m  na froncie  w łoskim  B ądź tak dofcrę 

d a j znać rodzicom !
O zj m o g ę  sp o d z iew a ć  s ię  o d p o w ied z i?

816  E d e k ,

/ tu b y  w p ro st nlajiożądhmą, — są  to  ________
oa^cztjdzaoj.o. różr>o k a s t .  fu n d u sro  ift-j

właściwi

i m m i  OŁiCfl IH€!ELLOfllKJ
’ W ILLA  P IĘ K N IE  TOŁOŻONA.

o t w a r t y  c a ł y  r o k .
W y b o rn a  i  sm aczna kuchnia. —  K a n a liz a c ja  

Ł azienka. 69 P?

f̂ s nsiifep ii fes.
, (TtiL e, i .  Biuru knrrrp.)

BerSśa, 24 atyetoró;.
DojAwza >1 Zeifc-un** d o » o s t i  Ko-

psnhaigś, ż e  przeniesienie: dw oru  rum uńsk iego  I 
rządu  z Ja so  na ro sy jsk i n a s tąp i w n a j­
bliższym  cza d e . Z ra zu  z m ie r z a n o  -przt n ie ść  
d w ó r i  władze- d-o Kiszyu-iiewa1., odstąp iono  je 
diMtLze -od teg o  zanrijOTi ose -.ragiędóiw >TC:jsko-| 
wy.cl’, i u e a tr rw ta  Odessą

Dentysta
Dr âisuss Kasprzycki

se Lwowa o rdynu je  obecnie 
~— : V»iedeń i. B., G oidschm idgasst 6 t—  

(ulica, łącząca  Stefa,nsplatz i Petersplatz).

i l s *  M a s  L e s e r
otworzy! kancelaryę adwekreką w Krakowie 

p rz y  tiiicy św
ijsko-j U r z ę d u j e :

Gertrudy L. 14.
od godr.iny  4 do  6 po pofurteitf



'N r  5 6 '

£da!czy
zj-jn llajrany w  zawodzi#, » n iię z y s i 
•głaiaUietB  i (luferemi iw 'a d e « n  an 
0 otrutej »jj»i d» door Otomlu 

do Z; rządu ióur OzomU 
fc«o*t* loco*. P odani*  niecwzirlę- 
_a iea*  | . s  tftu^ bas odpowiedzi. 

691 1 3

$ro.«a 2 4  a tyczn ia ' 1 3 1 7

ZaJ$a sospoayn;
I I  p!«ó*_ił (» s t a r e g o  t»ięił»)

Essaj* wdowa 30-lolaia i  7-1*- 
i  d lie c k lo n . A dioa: 3*1 o ina 
M, i-adrysiiow, ochronka.

t n i s

KUmiaska sranugisfka
p4i*ąio* n m a n j o i ł ,  poszukuj# p 
la d ;  — Zgłoszeni# pod M , k ,  d .  
|r» y ^ ij» ja  Ad m ii.  „N. ń o io rjn j 

^  836 1 a

Pannsi ■
ts to llezkę , pisząoą biegle u» i*»- 
*'■ TB l. p-zyjaji t  sa ras  ki-ncelaryi 
t iw .  D ra h S a r s i ln ,  R ^n n e lio k a  16. 

693  1 3

**/,- lub 4-głosowe k ip i  n a ty ch m iast 
I ła o le a tr  „cL>t:jks“. Kraków, ni. św 
Ja s*  1. 0 , Hotel S»aki. Z głoszenia 
p r ir jm n j, ' od g od*. 6-toj do 7-maj 
f*  poład lin . 690 1 i

profr.ss fccudymny dl* p izeastaw iań  
a?<>iiioisjeb, jasełek  i t. p. poleei 
sk ład  ogni ssttw zayeh S .  .jlsm e lf t*  
t t f i k  iw , v \ -  n ŁTjr-2 i l c l : a  l f  J  

699 14 18

u
l a t  29 , x p ięknej rodziny, skrom 
B jch  w yn »gań, p o sin k a je  natyoh- 
m iu <  zajęci*. Um ie dobrze goto­
wać, zajm ie się gospodarstwem , 
ch ętn ie  n  sam otnej osoby. Czascaw- 
sks, J a d  potokiem  10, P riem y iL  

875

Kurs kraju
• j y s i e ^ e m  S ctaa  i k a ,  mr.nanyin o- 
gdlnie xa na jlepszy  o tw iera  Z.kład 
naukow y P a u l i a y  T S e rliń s itle j ze 
Lwowa, w raz ie  zgłoszenia się 20 
ucsonic. Z sloszen iu : K ._ków, nllea 
G rabowskiego 11, I  p. (3— 1 pop.). 

666 1 3

Prali J a
dobrze się 'en tn j^ca  do sprzedania  
w każdej chw ili lnb ed 1  In te -o  z 
pow oda w yiazda. — W iauom ość w 
p ra ln i. Górecki, D ług* 47 . 863

O f i c e r

je Ino- i parokonne są  do sprzeda­
l i* ,  K raków, nl. D ługa 1. 31 , Fa- 
/a fiń sk i. 887 1 3

z żoną poszukuje czystego poko ji 
um eolow aaego, z ćpałem  1 ożwia 
fe n ie m  od 16 lu tego . Z głoszenia 
lis t. s pud; niem w irn n k o w  pod 
„Bez służącego* p rzy jm u je  Admin. 
„U. Reformy*. 881 1  3

Firia maszyn 
•  —i li >11

•eszn k n j"  tfh n ik a - r s e c h a n ik a  z k i l­
k u le tn ią  p ra k ty k ą  w arsz ta tow ą, 
w ładającego językiem  polskimi i n ie ; 
saieohim. — Z głoszenia i  odpisam i 
tw iadoctw  i w aru n k am i pod &• S . 
! 57 3  p rzy jm uje  A d m in is tra c ja  N 
fU ltr in y 11. 884 1 3

PaMs pspisosysii
1892—1-889 , m ających odpowiednie 
w arunki, przygotow uję w krótkim  
cjtosio do egrara . nzap . n a  e. k. 
|*3 o. cchcta . Zgłoszenia lis t. pod 
+£*m'zei“  przyjm ują A d m in is trac ja  
,-N. Reform y . 869 1  3

C n S f e s t l a

Kraków, Długa 10
poszukuje ip ra k ly ka rta . 

681 1  2

!30¥
iprzedają następujące sn y- 

k u iy :

Jaja  wapienne . K — •26 fczt
„ świe :a . . ł- — -30 ■

Cebała . . . . » — •80 H
. . . . n 2-60 n

liarmoladfl . . 0 4 — j»
Fo?, i.iło . . ,  . i) 3-80 fi
0i2sc!iv . . . . h 5-60 jf
}.f£k : .  . . . * 5-60 yf
Cukier . . . . n 117 M
Kapusta kiszona n — •46 n
fe b l....................... n — •22
Mydło 40-yo-we . K 8-40 ij

„ 607,-we . 
w is c o  . . . .

n
n

12 — 
4’—

n 
■ n

862 1 5

10* -

F j  ’l-.pSi,ą p am ią tk ą  po naszych ho- 
bztaiacli-nieljoszciy kach jo s t  p o rtre t 
na to ra ln c j w ielkeaci lab  ouraz 
„Błogosławieństwo dom u 1914— 

' 17"“, bardzo pięknie jedw abiem  
haftow ane czw órprzym ierze t  w ize­
runkiem  i bos w izerunku M atki 
Dos t »j, t tó r e  polacam  rodzinom 
i  cr.l tekom, m ającym  czynny udział 
w  tej wojnie. — Obraz „B łogoJa- 
w ieństw o doain 1914 - 1917“ , wiel- 
ktji£ 4Vt3 4 K. P o rtre t czarny i7 /st 
15 ^ p o r t r e t  sepią 20 K, koloro­
wy 25 K. — \g eE ci we wszyst- 

m io s ltch  i w siach p o stu iiw a  
c i. — Zyfc-anm Tauólor, Pod- 
IJÓrESj R e jta n a  10. 635 1  $

‘} 9 C

W ssslbis robsty  
łe tita iszns

j a s  paroelacye, zdjęcia w iększych 
obszarów, plany do kontrak tów , ko 
pie plai ów budowlanych wykoLuje 
aoiśle w edłeg  r.lcceń, inżyn ier gxo- 
wei.ra, a kiii;nlc-t’J ią  p ra lc y k ą  
ffgło.szonia: K ra h tó  .r, ol. Kołatek 
1. 3 , p a rte r. 4-24 7 7

M y d ło  z a s t ę p u j ą c y
p r o s z e k  VS E P “

wysyła za p o b ra n it j  lab  po nade­
s ła n ia  należy tości 0 . G rabenstein, 
a r ty a n ły  cliem. Praga-Sm icbow . W  
paczkach po »/, kg 170 K. Lnżn» 
6 k g  p a k i. ty  164 K. Próbne poczto­
wa pakic ', włączuie ■ epakowa- 
niena, 9 K  z Prugi lub W iednia. 
F rxy  zam ówieniach począwszy od 
500  t g  osobliwe oferty, 847 1  10

I.
ew en tua ln ie  obydwie kwoty łąeznie 
są do um ieszczenia n a  hipoti t ę  w 

K rą io w ie. W /a d s c .o ś ć  w kauce- 
lary i adw ekata  D ra A rtu ra  L ast- 
g a rtsn e , R ro ió w , S ienna 2 . 870  1  2

M a s * M
earopejsk;e p aństw  w ojujących i 
anslryaokio kuoię. H andle rz* nie- 
dopaszczalni, Ul. K arm elicka  1. 9 , 
„B ristol*, I I  p. 871 1 9

2  p o k o j e
um eblow ane zaraz do w ynajęcia. Bo. 
n e row ika  L. 14, I I I  n.. n a  lewo14, I I I  

872 1 3

P c k ó i
z osobnem wejściem 
poszukiwany. — Zgło­

szeni* list. "ed FrleJl przy jm uje  
A um in. „N, Reformy* 687 1 2

#  j i  i i i r ,  B i l s S i t f f
da w idzenia

Emm&£Y&
ńł5JijasKi£j3zeso Pana Ccsarsa 
Korala I sza Ej-dia Wąążer 
515 K a r o l a  I V  i t i  1 1

I I  część od 21 do 27 stycznia

Kap!? flUnsiy
Jn l.u s* a  Kossaka, Michałowskiego, 
W yspiańskiego, Stauisław skieg  o, 
W itk iew icza i innych  w ybitnych 
zm arłych m alarzy  polskich. O ferty 
z podanltm  dokładnego opisu i przy­
stępnej c c n j p o i  „Sztuka pc-lsza* 
p rzy jm uje  A dm in. ,,N. lterorm y*. 

814 2 3

jakiekolwiek, takie i noece, 
przyjmie starszy akademik- 
inwalida. Uezy stenografii pol­
skiej i niemieckiej, przygoto­
wuje do niższych klas szkół 
średnich, ewentualnie za mie­
szkanie, olejmio też admin' 
stracyę kamienicy. Zgłoszenia 
pod Ad. s3m. przyjmują Ad­
min. „N. Re!ormy“. 817 3  o

lilii l iM
władającą doskonale jązykiem 
niemieckim i polskim w sło­
wie i piśmie, samodzielną ko­
respondentkę, biegłą n  pro­
wadzenia ksiąg, przyjmie S q 
zuraz. Zgłoszenia ze świade­
ctwami przyjmuje firma Aatóll 
© p p c s ł u e i s a  S Ś f e T . C s t r a w a ,  
Biuckengusse 13. seo i  a

3 maszyny da pisania
u i» w au e , ltf«ł w zupełnie uobrym 
s taum  «* sprzodau ia  w Księg rn i 
kato lick ie j D ra  M iłkowakiegc »  K ra­
kowi* (F lo ryańska  1). 572 4 5

K u c M u r z
i  w iększycn domów, b .ugły wywyi 
zawodzi*, pasmKujŁ odpiiw iednitjj 
po*»dy, a s jeh ę tn ie j do su ch n i oR - 
‘■erzkiej. Źgioz-.enia w B iirz*  8 t a -  
fa a il Vog!er'twoj, al. Gołęoia L 8 

625 3 3

Iny Btt lailsM
i  przedpokojem i kuchnią, ra 
zera lub osobno, do wynaję­
cia od ł lutego. Ulica Micha­
łowskiego 1. 5, I p. Vv ;&do- 
meść w miejsca od godz. 10  
rano, 6tso 2 3

Kslcsarala 5 Skład su!

I  i  iFiifuoislep ® liloifg
peieca wobec wzrastającej coraz bardziej drożyzny _ jedyna 

ra M fC j» iiw |3 ią  I k.aJo*ŁBaf la U f .  s ą  z istnieją­
cych podręczników kncharsitich

z ilustracyarai i kolorowemi tablicami

M a r y i  O c l i o p o w l f s  l o u s t o i s  e j .

KsląiKa ta, odznaczona na wystanie hygien. :znej w War- 
szawio w 1910 r., obejmuje przeezio 2200 skromnych i wy­
twornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę- 
daieniam niezbędnych warunków odpowiedniej ..yci 7, oraz 

Lc bŁłI Isnk ieJ,
■Wydanie trzecie znacznie powiększone, 2C—30 tysięcy. —  
Nadzwyczaj uisk* ceua 8 K, i  przesyłką pocztową £  d-50. 
Wy; yłki uskateczma się «e n^dtsimiem należytości, lub za 

pobraniem pccztot sm. 58* 5 6

w  sile  w ie k i, wolny en iro j i la ,  *auaU w ie«, w iadajzoy jszy k iea i pol­
skim  f *t*w i*cklm  w i ‘8wi_ i piim i*, ebsznany  a bac.hal1.er7 v  waka- 
tek  zm iany stosnaków  prze* w ujnę w ; nik łych qOO ::wktij* j  e a a  Sy i 

k o  kiera .n ik  K ó łr*  ro in lezłgo , m a g - j  n iera  w w ięk*icb  przed; ię- 
b iontw i*  Sab ra c h m u tr i*  przy gospodarstw ie. — Z g łcJ-ea ia  pou „ b u -  
^ ' i e u i y “  A . Ł  d* B inn , d tie  -lilów  i  ogłoszeń iU r r a n a  H ap  iyca, 
Kraków, Jag iellońak*  7. 887 1 3

Zupę grochową 
Krupnik
Zupę ziemniaczaną 
Zupę grzybową 
Zupę jarzynową 
Zuoę gulaszową

t ł

!

h" r

w tabliczkach, dalej koitk ! guiassourc, 
paprykarzowe 1 rjso lova  — pcisca

R O t iE R T  P O P P E R ,  P R A G A
K ARLIN 3 5 2 ,  

ł a s i c e ?  goszalŁrwasiI. 84«

um PKEESYSUnW
dla Królestwa Galicy! I Lodooiaryi z Wici. Kslssiwani Krsłowsklsa

Filia s  FrJowla, Rynak 31, Siasska 1
przeprowadza konttferiye I f II ausIryacUlej pciy^ikl wojenne] 
n a  V, 40- le tm ą  pożyczkę wojBam .

W aru n k i:
F rzy  zam ian lr obliczoną będzie:

I. p o iy c ik a  woj. po K 98-60 z doliczeniom  92 h  ty tu łom  różnicy odze*
to k  za ^  100  nom,

II. pożyczka woj po K  IH'75 z do lfcten i.sa  46 h ty tu łom  różnicy odeo-
te k  za  K ’ 00 nem .
Pozosta ła  różnioa wypłacgiĄ  zoEtaaie w gotfitic*;’
K cu w ers ja  trw a  od 20 s tyczn ia  do 28 luteg-j 1917.
Udriela się n 3ze lk k b  wyjażui*A i wskazówek. Z lecania n a  pro 

wineyę c 3fcuTsczcia się odw rotną p o c it^  853 9 3

Oddział gospodarczy c. i k. Gubernatorstwa w Polsce
poszanuje

(mężczyzny lub kobiety) z  ogółnem wykształceniem, M «- 
»  |ie E 9p * śfi, pijsaaia na nj®s7,ynl* di«» bp* 

ckfiH eryi. Znajomość języka polskiego pożądań*., ala ino 
konieczna,

1Vynagrodzenie w miarę zdolności 6 ćo 1C K dziennie. 
Siedziba urzędowa w Krakowie, Lwowie, Lublinie, 

Radomiu.
Uszkodzeni wskutek wojny, waowy i sieroty po oso­

bach wo nkowych mają pierwszeństwo. 773 2 8
Szcz^Ołowe oterty wnoiić należy pod ¥2. V* %. do 

biura ogłoszeń Hopcasa. i Saldmonowoj 9 9 9 9  w Krakowie

^.sa. jjnaari

Bo zaprowiartswarsia wojska 
g ą j e e a d o B s i o - a y s t r .  
iii?ii pn̂ orii? mjgflsrslds ezereons
j a k  r ó w n ie ż  e m S e a l a e  w l m  S s l i s l s s i g

(dopóki starczy  zapas) 308 6 0

Kukart ®li2, wiaiLsBiis

Wa inedla Pań!
Polecam  Pzan. P . T , Publiczności mój w ielk i skład jedw abi, ta fty , 

akram Uów i wełny, na  »ukui* i kastyam y, ora* wazelLi* podszewki 
b roka '7  i w atoliny  w w ielaim  wyborz*; również w szrlk ie  to w arr w za­
kres t  u wchodziice, ora* w ysprzedar koronek niżej c e n  f t a b r y -  
c z a y c h  I — Z  pow ażaniem

R Oaldfi«08P, Kraków
Rynek g l  9 (Pasaż Bielaka).

Z am ów ienia n a  p ro w in c ję  nsŁUteczni* e if  szybko. . 568 2  4

In s ty tu c ja  finansow a poszukuje

L w ó w

€ 1 II lifk i
s t ła c ^ f  ia ją c c j  i piszącej biegł# n a  n ssz y n ie  (Underwood) w  ję iy k r  
niem ieckim  i polskim . — R eilek ta j#  się ty ła*  n a  picrwsŁorzędną siłę 
z dłuższy p ra k trk ą . Z głoszenia k a rd y d a te k  p o szu tiu jącyca  rupe .u ia  
bezcelowo. Zgłoszenia lis t. * podani sm warnaŁow i w ym ien ien^m  do­
tychczasowej p ra k ty k i poć f i-  B . 19  przyjm uj*  A itu :n istrac+ a  „Iłowej 
Reforsr. »*. 812 3 3

L. 33. 823 3 3

Zarząd powiatowej Kasy chorych w fiańcncie rorpiauje 
konknra na posadę MfTtmnrJsa b iura.

Warunki: 1) Wiek nicprzekroczoLych lat a5.
2) Znajomość agend pow. Kasy chorych.
3) Znajomość Lsi i?;Lowości pańbtwowej.
4) Lennrsk;a poświadczenie zdolności fiz.
Podania wnosić pocztą n» adrss M. Jstunszcwski, 

przev/odciczący w fisńcucie.
Łańcut, dnia stycznia 1917 r.

Peszoktije mki k lę
do biura Iiandiowego artykułów kolonial cych BilOiSiia^CC, 
wolnego od wojska, lub ruiyuowauej pasiajr m  znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Należy sie wykazać odbytą 
praktyką. Zgłoszenia pod U H asdłew le®  £05” przyjmuje

865 1 2A d m i n i s t r a c j a  „ N . R e f o r m y

Wskutek zarządzonej

ipliiiiff
w łazienkach dostarcza z blachy żelaznej pocynkowanej 
i montują nr miejscu firma W. Eosyd&2*sfci, K rak ów , 
Rynek 24 (naprzeciw od wacho). g22 3 8

LU I UCZ L U B IC Z  15
S

obok dw orca osooowego. — — — — N ad jw y c is j c isa  a wy program

i m m i L t i N Y
d l a  d c r o a ł y c h  1 m ło d z ie ż y .

T Y L K O  3 ®m
23, 24 i  25 go styczn ia  1917 1 .

.1) Obchód koronacyjny,
2) Poiow ania i podróż* k«. Jfont- 

pensier — w  6 caężciuch.

P o n ą te k  przedstaw ień  o g o d d n ie  3-ciej, 4 */„ S*/, i 8 -JS«j. 8 !5  3 4

Z f f l i s ą t
piea Jcgawy biały, głow a, razy  i z 
ły łn  plam a kasztanow ato , nogi ty l­
ne krzyw e. W abi się Mars. Odpro- 
wadzucy go na  u licę S to larską 13 
otrzym a sow itą nagrodę. Dozorca 
domu wskaże. 857 2 3

possanej? Riioiscs
w większym  domu do dzieci. Zgło­
szen ia : M ajerska, M szana Do.na. 

803 2 3

Poaswfecje Tię
ta i l e s s i e g T Y i i a

złoionegu s 3 lab  4  pokoi z kuch­
n i . na  wysokim p arte rze  lub  I p., 
od 1 'rw ietn ia. W ym agana  e lek try ­
czność, łaz ienka  'e tc . o ile  możno­
ści sąsiedztwo .-.grodów. Zgłoszenia: 
ul. Siem iradzkiego 17, p a rte r, n a  
Ptawo. 850 9 2

12 Mm od K rakow a, m ają tek  1 k la­
sy, budynki dobro. C ena 230.00CI K, 
dług 85.000 ii, jp rzsd a  z a ra t B iu­
ro J .  Ropskiego. ul. Szewska 1. 5.

586 6 5

 ̂ Kupię (óżsszku
dziecięce, białe, blaszane, w dobrym 
stan ie . Z głoszenia pod „Łóżeczko“ 
przy jm uje  Adenin. „N. E efo ria j*  

796 2 a  .

Fo tog ra fie
n* leg ity m ac je  uskuteczn ia  w p rte -  
c iągn  24 gośran Zakład fo to g raf 
„fiiarya“, Kraków, nl. Szowske 20. 
Zdjęcia do goaz, 7 wieczór. 802 4 10

ittsro sfutj
jTjmy Szczurkowskicj, n l. Jag ie llo ń ­
ska 6 , I I  p., ra s trę c z a  s ła iu ę  ró­
żnej kategory i. 811 3 3

poszukuje fe e w E ls ,  uzdolnionego w kuciu  kani, poraaeaik* to w ah k iag #  
era* robotników do pracy przy wywozie popiołu i ta w ia ta d ia  niia. Ko. 
biety i chłopcy powyżej ia t  14 zna jd ą  również r.r.jęaie. — Z głaszać »ię 
n a ;eŚ7  w B iurze Z ak ład a  czyezczeali m,, nl. Befl»fow»k» 1. 2, parte r, 
od godz. 9 — 1 rano i od 4 — 7 po poła-im u. 7S7 £ 6

IO  s t a r y c h  leśssycSi ©cl f G !>0 d o
m n ę y g & w j  2 0  w S e k s z F e t e  ji«ąj«łTUÓ w  

r u lp y c t o ;  ii>i» łfohwż i*»*t<6«r <mI d*t - 8 W  57703'-
gón', f>x2LZ s»ealiffoścl w ię lissł©* rani^Jsae, 
iy i i i e  I SiO leSo.sprzA jftu awfcCyfc! * m i a s t  L a n c .  
B 2« r «  pośp iddB ylciw a «l. iS o p s k l, h z e w s b a  
i. 5, I bąivo. Tal. £5ż24S. A d res teJagr.:
„ lao p s ił*  IIPśSMasW**. 827 3 10

i iiistalajo ełsw osi^l c lak tr., 
ts!e?0?2jl i wszystko w  sa­
ki esie e lek tr y k i, rutynowany 

c'^kt!‘eibf3C^aiQili 
T. Ł r ffi& tjs ,  Kraków, Zybli- 
kiewicza 3 6. 837 2 8

SSISf* .*,?Tc W-A*.
fłrj /̂ł -  #3J JS .«?ń

ŷ ćjjSftpphmę każd em u  
licifcfi m u itagaiB - 

ąj> sy yy/jbroLZłe-sh
~'ii j f c ' $  / f ó f . i^ h T d n ic a  skóry

w a■- r  ‘ ;7<»iilach m* c sa r ie  
bom. gjoik 

w raz z pcręczealem  B 5 0 K, 3 sło .zi 
4 K, 6 siciltółr 6s5ł) K. Setki pod* 
i nznań. Kemsey, Koszyce i (Kaes*) 
Bostfach 12/ 53. ęgry.  155 yy 2b

Lllmaa

Si
w *

( S ? a a i a  A l b e r S y s d )
p o s ł u g u j ą c y  u b o g i m

p  E z z & S T z iS i  E g - iS m is :^  E U sa  S & s M w s lz s  L 4 $  
T e l o f i n  3213

L tr a c d a in  n a jp o w s z e c h n ie j  u ż y w a n a  m e b la  w y p la ta n a
u h  a  S is ilz e n ie ra  d c s z c z u lk o w e s ?  Ł j .  k r t s z i a ,  fo te le ,  k a n a p y ,  

b u j a n t i ,  t a b o r e t y  b iu r o w a  i  s a lo n o w e .
R ó w n ie ż  p r r y j m u j ą  a r z a s ł a  d o  w y  p i a t .n i  a , n a p r a w y  

i  p o i itu r i .w a n is L  17 8 ń
K r r a a ł a  i s t o ł y  d o  w y p a ź y s z a n f a  s ą  n i  s k ła d z ie .

b i j  m s*a
m \ 319 5 5

reparacje t. ag wszelkiego rodzaju i co- 
cłiowaoie w c. k. urzędzie wykonuje:

J. STO^ZIiC, K ra kó w , W le lo i»o te  4 .

poleca poniżej obecnych cen fabrycznych, póki starczy da- 
wuiejszy zapas:

FŁU-^I oryginalne S a d u ,  Y e a ts lile g o  i czeski#,
SSC H Y  wszelkia^o rodzaju,

bzwakorzutne, rzędowe i kombinowane, 
cad&l&it&I i Ź.KiWIA3 KS systemu Mas. SL&rmicka, 
CSĘ.^UI de maszyn żniwnych, amerykańskich, szwedzkich 

i czeskich
U r r sg a : Ze względu na grożący zupełny brak maszyn 

i narzędzi rolniczych doradzamy jak najrychlej zaopatrywać 
się w potrzebne maszyny lub narzędzia. C. k. Namiestnictwo 
udziela nadal rolnikom pod pewnemi warunkami 25*/* epu*  
Ul i i kredytu na maszyny zakupione w Syndykacie rol­
niczym. 427 e 3

Zraak och ro n n y  „Lygla.M

F R A N C IS Z K I  B U D Z I A S Z E K
najlepszy środek d® pielęgnowania wlosow

prze* 10 l a t  w y p ró b eran y , posiada następu jąc#  i» !a ty  u l  iwa łupież 
i tłuszo/., w /m ^onia  cebulki i p rzyspietza porckt włiiaósr, chroai p rtsd  
p ried w ciesu ą  siwizn* P. T . P an ie , które po nony-ia woót. destają  jó lu  
gfuwy i k a ia rn , o siągają  poi.j ia a y  zkniek . czysr-ząa tylko głowę pi arb u. 
łopianowym, który je s t  w rodzaju piasku, csynl własy paszyaHm i, u łatw ia  
EOietruii? fry rnry . P rs» ehoaiicinBia zS*d«jiia przez lokarry, z&stał 
uznany ]aŁo trodek ua ;!o p siy  na  wlmtj, esog dowodom liczr.r podzię- 
kowauis.. Cena pudełka  2 K, dużego 3 Ł  -  Do aaeyoia  w Krakowie 
u firm : ReliB ( Sp., Rynek; i'ro ,ęu rry a  W iiten t*  K ^im eiiea* ; ul. iiław- 
kow ska: L en art i D rom uak, Mag, farm . J * l  L ink, Słiwkoy, «ka l ,  Sporn 
i Bębiser, u ) F lorynńska, St-ła.d *ptr.ozny „ S ło iio ”-,.!!!. D ługa 16, R a o t i  
i S -» , oL Szeyrśkaj F irm a  Korzeniowskiego. * 1. Fir-ryańska; Drohobycz: 
D rogn-rya  W isłockiego B iała : Dropnory* Fr. Ta-iowskiego; Bochnia: 
S^riuaiii w u z : Zakopaiic: Drogu ry a  Ossowski >go, l\ow y ' a rg : A ptaka 
O ssowskiego; ja rn ó w : A pteka AdlerL Drogucrya S t B ia iu a ; Gorlioe: 
{lyogoarya I o lik ta  Tarcayi iie g o ; C lw igcim : I  rogaery* M aial*; J a ­
re * *  w: tir® *  P s w u ls i i ł j ;  K ie k s  Skład w a t. ap taetnych  bntiw*kiego 
Skład  w y sy lio w y : Kr: ków, a l. F ia ryańska  1. 28 , U  p. F r . BudziasŁ.k

922''

teislfi Eilii IM  m Jait
w  K ra k o w i* !, św. A n a y  1 S, porter 

rospoczyua w  d n is c i  najbliższych

Kursa priygotonawsie
do egzam inu  ryporoAUK. b ls ia r y c s w * { 50, prow Ll.tsac przez fachową 
silę. Tow ars., stw o d o sltrc sa  uozeatnikoaa kuna wsutatkiob potrzebnych 
s iry p tó w  i keiażek bezp>atris . _  BliżcsTrk i a f c r m c r j  co de ez-sa  
n au k i i w arunków  ndzi“ 'i. gi* w lo k a l i  T o w u n y łttra  fżw. Anny 11 , 
p a rts r) cedziennie od g o iu iay  —4 p0 eo luduia . 607 3 3

sKiskcfl.fragżSUi.
400 6 10

tKapp. crzęduków  pon itaow ych , an- 
toBDRi. i prof. g iciii. z.i kcujajk teai 
r.ałatvria SfSjiozżystaiej Rjprihea 
tsoya I. ogóihego Tow. u rzęd iikó if 
we Lwowie, ui Bańska L 8, 1 p. 

655 5 8

nnirm
dużych, rr.ięń'zy n im i jeden n* 66 
C J  i jeden ca  60 in[j/], przedpo­
kój, achaia , etc. n a  1 piętrzą, ol. 
Ohreikkh IS Jo w ynajęcia. W iado­
mo ć: c l. G rodzka b, w  sklepi* p. 
B andeia. 713 4 S

inteligentiin, sierota, z ukoń­
czoną III klasą wydziałową, 
prsznkuje zajęcia biurowego 
ZgJ0.--7.enia przyjmują Admi­
nistracja „Nowej Reformy" 
pod K, S t. 730 5 o

Biuro i Szkoia pisania i pomnażania 
pi-sm na maszynach

l  a l e a f  F a S s t s k k
K r a k ó w ,  iS o s y a ń s k n ,  43

wykonuje wszclkio p ra re  szybko, 
stafffcliiiie i po cenach um iarkow a­
nych. K urs K-ttikl p isan ia  15 K. 

155 19 24

IćiH
szuka zajęcia. Zgłuszeni* list 
przyjmuje AdmiuistracTa „N 
Reform11711 pod .-P rscń 1*.

* llt> 6 o

porz-akujo zajęci.i v/ icfttfjacli pij
walnych. Zglosimnia p..-d. J B w t '  
priyjiusij9 Admin. ,,N, F.t;jriuyf 

649 2 2

^ S -  *s TO 717 f *1 & r< 5L ii* £ n> a a HA X3ł |
kupn i i aprzadaje ks.ęgarnia ku 
t-Jiłka B; 5 ?ćił;:oiv3kic5o, ul Fif.ry 
aneks. !. i. 161 19 Sj

I
atr.iejąck gotować, któraby *i% 
zajęła trojgiem dćieci od 6— 5 
lat, poirżebna od 1 igtego. — 
Zgłcszcaia pod „SJEŁącia*' 
pizyjmn-c Adminlstiacyti „N 
Reformy". 784 h 3

1 spruiinłi
m agiel kołowa, w dobrym stan ia  
W iadom ość: ul. W ars. aw ska 51 

743 a 4

L ii kl W
do prania w  ł /» kawał­
kach wysiała w 5 kg. paczkacfe 
opLituiti, po nadesS.toiu 40 K. 
M .  6tt-»4tóva* P r a ż a n ,  H 3 4 .  
dom  własny. “ 781 2 2

f i p l  [jitefelit®iło
potrzebni nat.ych1nia.5L Zgło­
szenia do kliszami „Nowośsi 
niastrowanych11, tJL Kazimio- 
rza Wielkiego 05. 852 2 3

Ifęsa Mdlą ji-Jis
na szczury i m ysiy w A g en c ji h a n ż l, 
Kraków, Podzamaa# £3, o Re.’*« 
i S i i ,  H an ak a  i 3ki £51 * i

r łf tfU r .o d l v .'.v b b f różnej#

Do nabyąia u lira7 A- 1. IFokS» 
i j i tm s a  w  F o d y A riiu *  cl. 3t» 
z*flAska 1. 315 10 19

pó tcr*’-o!’.iti'; (djjiayrcsyakę r» swoją
Zgłoszenia t'-4 I r W k *  rr%yj*t»j* 
Adiam . „M. Reformy*-. 7*7 4 8

pi c-m*s ma* a*
r sy  pęSrkisis do sprz^ds-c.* 
SiuwkowsSa 30, I p, Ogią&l 
mozsii. od KsdjC. l i — 1 i oi 
3 — 5 . 369 15 15

SffSirfS??Inna, (h w ą tł?
oraz siyeio i ra-prawę bieli 
zny pr/yimiije i wykom ja n :-cr 
drogo  \v ak -rya Pocibi-Jska 
Kraków, uł. Peetlrka 1. 20 
oficyna, psui,«r, ?64o 2 o

#; J  v>; A, r j h. g r& ń

eieatrycins ca-jrn7,ia 1 _ iuitals^ 
z ;ą i tani 1

H L  N I E M S T K
optyk t̂ tsuelssujtk 

ErA&ńV, a JScu Kac AhlisSuk U  
btos 12  l>

gSt %.pÓSt *M. 'tit&i 47) A*
d o  przegrywania na gołlsŁay 
Adrea p. da Admin. „Nowe; 
R eform 7 “ . £«&ó 37 o

Mb  i  f iE ś i  s i i
staruszkę, 85 letnią, nie z iol 
ną do pracy, a me maiąc4 
żadnych firedków na ntrzy 
manio. Datki przyjmuje A d»i 
nistraeya „Nó#bj I cfonuy' 
pod UL Ki £V73 8 o

Cs,fi Iol*
» ;- i ./» S r y «  n i - i i  u l

poszukuje lekcyj, lektoratu 
l a b  biurowego J g R S k .  Spe­
cjalność: języki kiuojczne, nie 
mi c ki i rosyjski. Zgłoszeń a 
przyimuio AdniiniKtmcyu „No­
wej Rcfonny" pod „W ersa i*  
V5l s L “ .  510 7 o

Trofiay drzewna
sprzedaje Zarząd wodociągu 
miejskiego. Kraków, Da. X 1!, 
u l. SenaDirska 1 . 200 10  12

ECasiel .
chrypkę, zaflegtm oaic, k a ta r  u»a 
woj^ jedynie  i w Ryaąóh ni*ćo»ci- 
gniocy labaczuw ickie pasty lk i l#in#

„Silwm**
Do nabycia we w szystk irk  1 ?te- 

kach  i  d r(fgnery*ch . — Ż ą d a ć  w f ’ ł  
dzi# w yraźnie ty lk* p asty lek  .S it*  
tiia* i nie przyjm ować iacy ch  be» 
w artościowych preparatów . W ysył­
k a  w prosi po n adesłan iu  inii.oiy- 
tości 3 K 40 h. 6 paczek c : łu.tai#. 
ADieka w Luhaczow icach, 8.

14-  2SI 35

P iss ls lk a
ndstwIS Ickcyj gry na fort# 
pianie. Wiadomość: ul. Kr*, 
merowska 1. 10, parter u  
prawo: 110  S 0

w m m m js m m m s m
i'iypz% bći 

fiaci r̂anio m*

c m  g-.foua,' iSvniił, bel* 
głowy etc. 24 3 ®

EOhiOf* fr4SS8(S 
n V Łxao^e:a 

wyrąbie i ekzpaaynje w eza>
*;s »ojay
Siany, cu ApoiSis M-a, Sai**l 

i n i U M i a r  EL? 9 
p* cen:© 1  koc. zi: flssakę^ 
ską-i Balfiiy „Kerwol* *?»#- 
wad ci i, n» wypadek, .”4ykr 
go n_» n-.oiua do»t»4 w ic 
p tekach taniiA jszyek

Z druham i Literaokiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. R ządca drukam i L. K . GAwki,

'


